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Od Redakcyi.
Z dniem 30 listopada ustępuje cala obe­

cna Redakcya wraz z podpisującymi dzien­
nik wydawcą i redaktorem odpowiedzial­
nym. Dalsze kierownictwo R efo rm y  i od­
powiedzialność za nie pozostawiamy w ł a ­
ś c i c i e l o w i  pisma panu Janowi Czer­
wińskiemu.

I tr .  A d a m  A s n y k , 
wydawca.

D r . T a d eu sz  M atów .ski, 
odpowiedzialny redaktor.

D r . B o le s ła w  JL utostański. 
M ie c zy s ła w  P a w lik o w s k i .  
T a d eu sz  M om ,anow icz.

K r a k ó w , 2 5  listopada.
I System rządów w Rosyi ^ s t  dziwną 
I mieszaniną wg- iespoTy^iiu z u-
' rzędową dour.gogią. Potworny sojusz tych 
B  wprobl Jte&fie przeciwnych zasad

wstrząsnąć musiał posadami olbrzymiego 
państwa. Rząd carski, mimo uroku koro­
ny, stracił w oczach ludu wszelką siłę i 
szacunek, a potężny niegdyś car stał się 
igraszką w rękach zauszników, pchających 
swego pana na tory polityki policyjnych 
niesp idzianek. Brak przewodniej myśli, 
stałeto postanowienia i odwagi w kiero­
wania nawą państwową sprawił w Rosyi 
powsi echne niezadowolenie; pohulanki car­
skiego absolutyzmu w parze z carską de­
magogią zdemoralizowały społeczeństwo 
rosyjskie do szpiku kości; polityka zlania 
sław ii ńskich strumieni w niezmiernym a
o.iemnym oeeanie rosyjskim podkopała fi­
nanse R osyi; zachłanność wreszcie pan- 
slawistycznych mów i intryg uczyniła

gałązkę. Co do nas nie upatrujemy w tej 
podróży rękojmi pokoju, lecz raczej zapo­
wiedź nowych zawikłań.

W tej chwili dla Rosyi najstraszniej­
s z e j  jest przymierze austryacko-niemiec- 
kie, dyplomacya więc rosyjska stara się
0 rozbicie tego sojuszu, o pozyskanie łask
1 względów cesarza niemieckiego, aby za­
pewniwszy się ze strony Niemiec, mieć 
wolną rękę na Wschodzie. Kierownik ro­
syjskich spraw zagranicznych odgadł, przy­
znać to wypada, prawdziwy plan żelazne­
go kanclerza, który wysunął Austro-Wę- 
gry na Wschód, zawikłai je w sprawę 
wschodnią, aby je trzymać na uwięzi z tą 
myślą, aby Hohenzollerni w świecie sła- 
wiańskim utrzymywali równowagę sił mię­
dzy Austryą a Rosyą. W interesie prze­
wagi niemieckiej w Europie Bismark pra­
gnie, aby dynastya panująca w Niemczech 
odegrała tę samą rolę, jaką niegdyś miał 
dom Romanowych w świecie germańskim, 
równoważąc wpływy Prus i Austryi w 
związku niemieckim. Mimo wszelkich po­
kojowych zapewnień rządu rosyjskiego 
współzawodnictwo i współubieganie się 
Austro-Węgier i Rosyi o panowanie na 
półwyspie bałkańskim prędzej czy później 
doprowadzić musi te dwa mocarstwa do 
krwawych zapasów. Starcie to nieuniknio­
ne, może bliższe, niż się zdawać może, 
wnosząc z gorączkowego zbrojenia się Ro­
syi nad brzegami morza Czarnego i ogrom­
nego pospiechu w  budowie kolei strategi­
cznych, skierowanych wyłącznie przeciw 
Austro-Węgrom. Na ten wypadek Rosya 
pragnie pozyskać neutralność, jeżeli na­
wet nie pomoc Niemiec. Dlatego to Griers 
składa hołdy europejskiej wyroczni w War- 
cinie, która zaprzyjaźniona z obydwoma 
zapaśnikami na Wschodzie odgrywać be 
■dzie rolę „poczciwego meklera“, biorą i

z n1 ) iakby szajkę Sławińskich piratów, 
straszącyołi Europę rasową walką. To 
wszystko Jjzem posta wiło Rosyę w pqjoilga sw e pośrednie, w o raz wynagrodzenie 
żeniu bez wyjsciJPi skompromitowało j ą - s t r o n y  Dzwitiy i Wisły a drugim ra-

a naszą bracią My t u : Wielkopolanie, Litwini. 
Rusini, Mazury, Krakowianie złączeni w jedno 
ciało pod sztandarem Związku Narodowego Pol­
skiego, odzywamy się do Was jako do syftów na­
szej wspólnej matki Polski w nadziei, że słowa 
nasze znajdą u Was uprzejme, posłuchanie przez 
wzgląd na to, że ci, którzy się do Was odzywa­
ją, są wolni od wszelkich przesądów świata sta­
rego, od wszelkiej zawziętości roligijnej i plemien­
nej, że na tym lądzie wolnej Ameryki jesteśmy 
reprezentantami młodej Polski.

Ażaliż nie doszedł do Was głos tej Polski od­
radzającej się ? Czyż nie wieźm; że na całym Bo­
żym świecie słowo „Polska" jest hasłem wolno­
ści? Czyż nie wiecie, że na barykadach Paryża, 
Wiednia, Berlina, Karlsruhe, Drezna lud za wol­
ność walcząc, wołał Polaków na wodzów i tylko 
pod dowództwem Polaka urn ał iść w ogień, wie­
rząc w to, że go Polak nie zdradzi?

Wy jedni, eo powiadacie: „Polacy nas uciska- 
ją“. Potwarz niesłychana! Czyż święte godło: 
„wolni z wolnymi, równi z równymi11 nie je&t 
dziś, jak przedtem było, gruntowną zasadą Pol­
skiego narodu? Czyż ta zbawcza dla oświaty i 
wolności zasada federacyi, samorządu gminnego a 
indywidualnej swobody, zasac . czysto słowiańska 
nie jest artykułem wiary każdego Polaka? Jakie- 
goż ucisku możecie się od nas obawiać?

Czyż dźwięczna Wasza mowa nie jest nam ró­
wnie drogą i m iłą, jak nassu, własna? Czyż nie 
śpiewamy z zapałem :

„Kozak pana ne znąW z wika 
„W in zrodywsia na stepach,
„Ptakom stawsia ^ cA)łowika 
„Bo zris w kińskieh stremenach. “ 

tak samo, jak śpiewamy: „ Jesżc/e Polska nie zgi­
nęła" ?

Dajecie się powodować ludziom co duszę swą 
zaprzedali djabłu i tyranom, co^chcą Was wtrą­
cić w tatarskie jarzmo Moskwy, aby sami mieć 
złoto, ordery, majątki. W braterskim związku 
z Polską czeka Was demokiatyózna wolność — 
nikczemna, tatarska niewola w połączeniu z Mo­
skwą ; wyuierajcie!

Ale nim przedsięweźmiecie krok stanowczy — 
przypomnijcie sobie gwałtowne, przesiedlenie bra­
ci Waszych Zaporożców na Kaukaz i Czarne mo­
rze, przypomnijcie sobie los Waszego Szewczen­
ki i tylu Rusinów, eo dziś znajdują się na Sybi­
rze i vv giebi Rosyi! Przyponunijeb sobie tysiące 
Rusinów Podlaskich, konająęjib ^.od nahajkami,

f&ZcXGDir

w oczach Europy. Dziś nikt Rusyi ni 
wierzy — Rosya jest odosobnioną. W tym 
stanie rzeczy, wobec przymierza niemiecLo- 
auscryacbiego, wybiła dla Rosyi niejako 
os' 'tnia godzina ratowania mocarstwowego 
•ati ■ • wiska. N isji tej podjął się Griers, który 
w j chwili pod pozorem podróży dla 
wypoczynku objeżdża polityczne stacye 
europejskie dla nawiązania stosunków zer­
wanych pt zez tak zwaną narodową poli- 
i | | ę  rosyjską.

Aie będziemy tutaj powtarzać przypu- 
i r  eń prasy europejskiej co do przedmio- 
t -n obrad w warcyńskiem tusculum . Bądź 
o iądź bardzo jest znaczącem zadowo- 

- °L‘ t z tych odwiedzin dzienników nie-
P  .kfch wszelkich odcieni, które wygła­

szają radosne hymny pochwalne na cześć 
Giersa, niby niosącego Europie oliwną

zem z nać Dur.Ju i Wełtawy. Takie mają 
znaczenie, naszem zdaniem odwiedziny ba-, 
rona Gliersa u ks. Bismarka i serdeczne 
przyjęcie jakiego doznał dyplomata rosyj­
ski ze struny cesarza niemieckiego, sfer 
rządowych i dziennikarstwa niemieckiego. 
Austro-Węgrom grozi więc ńowe niebez­
pieczeństwo, będące wynikiem nieoględnej 
polityki hr. Andrassy’ego i bezwarunko­
wego oddania się w niemieckie rece.

Głos z za Oceanu.

g;n;.f7<-‘- -s d -h łłH —bagtretć 
..ioski. ich kapłanów dręcz 
Syberyi, mb żony bite pieto;

Anyeb do
■ igwuN

tem porywane i wysłane w H |  ! Ze już
nie wspomnimy o tern, ćo w y ', a Polska od 
czasów KatarzyDy.

Zastanówcie się póki czas.
Chicago, we wrześniu 1882 
Sejm' Związku Narodowego PoLAego w Stan. 

Zjcdn. Półn. Ameryki. •
Jtm usz Andrzejkowie2 Jó z^ f
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\N
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Sejmu Zw. 
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Otrzymaliśmy następujące pism o:
Do braci Rusinów !

Poza oceany do północnej Ameryki dochodzą 
do na nas wieści z Galicyi, które nam zakrwa­
wiają serca, w i.. u smurne o nieporozumieniu, 
jakie emisaryusze' eara rozsiewają między Wami

Korespondencya „Reformy"
W a r s z a w a ,  2 i listopada.

(Ajent Kotkowa w Warszawie. — fTka\, Apuehtina. — 
Obstalunek historyi literatu ry  polssiej u p. Makuszewa. — 
Jeszcze pan Wierzbowski. — Służalstwo. - Wojna przeciw­
ko narouowości polskiej. — Z dan ie ' publicysty rosyjskiego 

w tym względne.)

Już to trudno zaprzeczyć p. Katkowowi, aby

robił nietrafny wybór w ludziach, których zada­
niem jest propagowanie jego idei. Nie omylił się 
też i co do osoby p. Apuehtina, który jest wy- 
bornem narzędziem jego zamiarów i bardzo su­
miennym wykonawcą planów względem nas. — 
Rusyfikować rusyfikować i jeszcze raz rusyfiko- 
wad „priwislanskij kraj"! Oto zasada której Wier­
nym apostołem od samego przybycia do War­
szawy jest pan Apuchtin. „Dajcie mi cenzurę, 
teatr i szkoły pod bezpośredni zarząd i pozwól­
cie postępować bezwzględnie i z prawdziwym de­
spotyzmem satrapów, a  w przeciągu dziesięciu 
lat zrobię z Polaków prawdziwych Moskali, eo do 
zasad i przekonań. W te słowa pan Apuehtin 
przemówił przed kilku laty do jednej z wpływo­
wych osobistości w Petersburgu. Na nieszczęście, 
nim zamierzono uwzględnić w decydujących sfe­
rach, to  s k r o m n e  żądanie pupila szkoły mura- 
wiewskiej, spotkano się wprost nieomal z prze­
ciwną prośbą innej osobistości, która w innym 
kierunku pracowała z prawdziwym pożytkiem dla 
społeczeństwa rosyjskiego, nie można więc oyło 
pominąć prośby tej z u p e ł n i e .  Mówię tutaj o 
hrabi Kotzebue, b. generał-gubernatorze Króle­
stwa , który będąc, po usunięciu się z tego sta­
nowiska, na audyencyi u cara Aleksandra II, 
został zapytany przez tegoż: o jakie łaski prosi, 
wyraził on wówczas pokorne życzenie, aby trzy 
osobistości ze względu zasług i zbyt gorliwych 
zabiegów w eelu służenia rządowi, zostały prze­
niesione z Królestwa na wyższe posady do cesar­
stwa. Osobistościami tem i, jak wiadomo, byli : 
pp. A puchtin , kurator warszawskiego okręgu na­
ukowego, Muehanow, dyrektor teatrów warsza­
wskich, wreszcie Pfehl, dyektor kaneeiaryi war­
szawskiego generał-gubernatora. Ostatni ten pan, 
był jak wiadomo, ni mniej, ni więcej, tylko de- 
nuneyantem , króry często jeszcze przed powzię­
tym przez zwi srzehnika swojego krokiem , przed­
stawiał go w fałszywem świetle, jako fakt speł­
niony II I  Wydziałowi kaneeiaryi Jem. Żądan.u 
hrabiego Kotzebue w części tylko zadosyć uczmo- 
no, usunięto albowiem od zajmowanych obowiąz­
ków dwóch ostatnich zwyż wymienionych panów. 
Pierwszy jednak , jako mający silne pleey, pozo­
stał na stanowisku kuratora i dotąd nie szczędzi 
starań, aby nie zawieść pokładanego w nim za­
ufania. A więe, z całym zapałem „szyrokoj rus- 
koj natury" zabrał się do pracy, która przecho­
dzi miarę zdolności jego. Cenzura i teatr, wido­
cznie skutkiem o w e j  p o k o r n e '  p r o ś b y  h r . 
E frt a o fc u Sr-niku^ły ,.L niadć
wiedziej łapj p. ch ':na; nad wychowaniem pu- 
blicznom cięży ona jednak. niepCi„.erma dc 
cuwiii obecnej. Ponieważ już od dość <kwr.a przy 
boku eara, powiewa bandera z programem Kat- 
kowa i według możhwych kombinacyi naszych, 
nie prędko zastąpioną zostanie inną, nic więc 
dziwnego, że główny u nas przedstawiciel smo­
ka , czyhającego w p.eczarze Mosk. Wiedomosti, 
na ofiary polskie, a nie mający współzawodnika 
w cywilizowanym świecie, potęguje swą działal­
ność przy tak sprzyjających okolicznościach na 
raz obranej drodze.

Cóż więc pan kurator czyni? Oto jednego z 
minionych poranków jesiennych, wydaje rozpo­
rządzenie do dyrektorów gimnazyów tutejszych, 
aby skonfiskowano wszystkie książki polskie, słu­
żące uczniom do nauki języka rosyjskiego. Pod 
karą dymisyi zagrożono według drugiego nakazu, 
używać nauczycielom innej książki do nauki ję­
zyka polskiego, piócz wypisów Dubrowskiego, 
który wysuszył sobie mózg, aby sparodyować ję­
zyk nasz. (O tej stawnej książce pisał już stały 
nasz korespondent z Warszawy. P. red.)

Trzecim ukazem poruczono p. Makuszewowi (!)

napisanie podręcznika historyi literatury polskiej, 
dla użytku tutejszych szkół średnich; Mecherzyn- 
skiego, Neh-ynga i t. p. podręczników zabronio­
no używać pod surową karą. Sama ta okoliczność, 
że wzmiankowaną książkę zamówiono u p. Ma­
kuszewa . jest wystarczającą gwaraneyą jej warto­
ści. Wszak Dan ten dał się już poznać z swoich 
prac na polu h>storyi literatury poiskiej. Opraco­
wywał on przecież złoty okres historyi lit. pols. 
i wynalazł pomiędzy pisarzami ówczesnym’ tvlko 
n ę d z ę  w y j ą t k o w ą ,  nie mówię juŁ  o epite­
tach przyczepianych do nazwisk, jak: ę ijak , zło­
dziej i jeszcze raz tak samo. Oeenę tego znako­
mitego utworu, ciekawi znąidą w Niwie.

A propos historyi literatury polskiej. Pisząc o 
tym przedmiocie, nie mogę przecież, choćby słó­
wkiem nie potrącić o katedrę makaronizmów w li­
teraturze polskiej, o której tyle już napisano nie 
tylko w naszej prasie, ale nawet i w wiedeńskiej. 
Presse wiedeńska szeroko rozwodziła się w swoim 
czasie nad znaczeniem tej niezwykłej wspaniało­
myślności cara rosyjskiego względem Polakow, 
zamieszkałych w Królestwie. Dziś wspaniałomyśl­
ny dar te n , powszechnie zowią ochłapem , któ­
rym każą karmić się młodzieży naszej. A pan 
Wierzbowski, który dał się kupić naszym życzli­
wym sąsiadom ze wschodu, cóż pan ten o całe, 
tej sprawie myśli? Nie trudno odgadnąć, tem 
bardziej, że nie wstydził się niemal publicznie 
głosić, że: „obojętną rzeczą dla mnie jest opinir 
profesorów uniwersytetu, (którzy mówiąc nawiasem, 
postanowili nawet ręki temu panu nie podawać,) 
a nawet całego społeczeństwa"! Co o podobnych 
ndywiduaeh myśli społeczeństwo, łatwo byłoby 

wykazać, gdyby nie cenzura, a właściwiej nakaz 
z góry, dany tej ostatniej, aby podobne osobisto­
ści w swojej miała opiece i uniemożebmała sta­
wianie ich jeszcze pod pręgierzem opinii publicz­
nej, która nie jest takim wiatrakiem jak to się 
jednemu z publicystów tutejszych zdaje.

Nie jest ona wiatrakiem i gdyby nie kładziono 
jej kagańca na usta, nie zaniedbałaby umieścić 
w galeryi służalców rosyjskich, uganiających się 
z? orderami i dfrektora tutejszego realnjgo gim- 
nazyum który pomimo tego, że z pochodzenia 
jest Polakiem, już od lat wielu nie zna hamulca 
w uganianiu się za wyróżnieniem w gorliwości 
słi żenią sprawie „obrusienia" swoich ziomkóyr. 
Jako dowód nie wymaca^A g^rLwośc' w speł­
nieniu u.. ■ ł i iyrektopr G -w tt
mały faiicuc, na >ŁliO • j oi>urzano sie . .i u

zyl’ Sie m e  prńj ^yć na w dz!S zaduszny
ale . r  M ybD-ja.n: *eio*a. óu „aedzenia! Jl̂ ja r z ,
grobów, chroniący ;lf drogie iruSjŁczątKl. w  ty­
dzień po wydaleniu, (nie nak«zanem z góry), w 
skutek próśb rodziców, pozw ol^o owym uczniom 
uczęszczać dalej do szkoły ku wie’T niezi do- 
woleniu zapewne p. dyrektora.

Z prawdziwym wstrętem bierzemy zawsze za 
pióro , gdy nam ębowiązek nakazuje publicznie 
piętnować swych własnych niby ziomków, którzy 
goniąc za zaszczytami i odznaczeniami, jakich się 
od rządu spodziewają, służą mu tak gorliwie, że 
postępowaniem swojem przewyższają o wiele naj- 
zawziętszyeh wrogów narodowości naszej, dla te­
go też i tego profesora Polaka, wykładającego 
swój język ojczysty pominąć nie mogę, który bez 
nakazu, z własnej inieyatywy daie tematy uczniom 
do wypracowań stylistycznych p o l s k i c h  z lite­
ratury rosyjskiej. Ćwiczenia z literatury polskiej 
„o odach Dzierżawina"! Okrzyk zgrozy wydziera 
nam się z piersi słysząc i patrząc na tych wyro­
dnych rodaków, którzy pozbywszy się najdroższych 
uczuć — z wytartem czołem przodują swojemi po­
mysłami i gorliwością, całemu zastępowi wyrzut-

lidział Juliusza Słowackiego 
w Sprawie Towiańskiego.

4) N apisał 
H e n r y k  B ie y e le is e n .

(Ciąg dalszy.

W następny tydzień, 11 listopada 1843, zdaje 
brat Adam (Mickiewicz) sprawę mistrzowi z czyn­
ności tej siódemki Słowackiego:

„Stosownie do polecenia danego przeszłej so­
boty, dwaj bracia z siódemki ósmej, wezwali in­
nych siedmiu braci Nie przyszło dwóch, złożyła 
się więc tylko kompletna siódemka. Wszyscy na­
pisali odpowiedź na cztery podane punkta. Brat 
Falkowski (Stanisław) złożył je bratu Adamowi 
i przyniósł głos siódemki, że b r a t  i d a m  m a  
o b o w i ą z e k  s t a n o w c z o  d o c i s n ą ć  b r a t a  
J u l i  u s z a  (Słowackiego). To zgadza się z notą 
daną od mistrza bratu Adamowi, bo dueh Juliu­
sza — mimo wiedzy jego samego — domagał się 
tego u mistrza. J u t r o  (w niedzielę 12 listopada) 
między lOtą a l i t ą  rano b r a t  A d a m  u d a  
s i ę  d o  b r a t a  J u l i u s z a .  Inni bracia mają 
wspierać go duchem."

Mickiewicz udał się rzeczywiście do Słowac­
kiego „w sprawie świętej", ale krok ten me od­
niósł żadnego skutku. Tak się domyślamy z od­
powiedzi mistrza Adamowi, który mu o tej wi 
życie u Słowackiego donosi. „Cieszę się — pisze 
lowiański z Lozanny dnia 24 listopada 1843 do 
Miekiew ieza — z twego kroku do Słowackiego. 
Jest to ofiara. A b y  t y l k o  o d  n a s  p o s z e d ł  
k r o k ,  s k u t e k  n i e  do n a s  n a leży ."  (Współ­
udział Mickiewicza I, 122, 123, 128.)

Pierwszym powodem otwartego zerwania Ju ­
liusza z kołem Towiańskiego była protestacya 
Słowackiego „przeciwko ugięciu ducha polskiego 
srzed cesarzem Mikołajem."

Rzecz się miała jak następuje. Po długich 
przygotowaniach i konszachtach z ambasadą ro­

syjską, wystosował Towiański w porozumieniu 
z Adamem dnia 15 sierpnia 1844 pismo od nie­
znanego nam bliżej Towiańczyka, może Sewe­
ryna Pilchowskiego, „do cesarza Wszeeh-Rosyi" 
(Mikołaja). Dążenie tego pisma poznają czytelnicy 
najlepiej z ważniejszych wyjątków, które tu w Do- 
maczeniu z francuskiego podaję:

„Wszystkie lu d y  pukoienia słowiańskiego ob­
darzone są skarbem bożym p r o s t o t y .  Dno du­
szy sławiańskiej zachowało się dotąd w czysto­
ści. Inne pokolenia, więcej rozwinięte wolniejsze 
przodkują i ośv iecają drogę postępu, słowiań­
skiemu pokoleniu powierzony jest sztandar Je­
zusa Chrystusa, a sztandar ten niesionj przez 
ludy urzędu Słowa powinien z czasem powiewać 
na całym globie. Ale zaród tej duszy słowiań­
skiej nie miał dotąd swego właściwego życia, 
nie mógł się jawić, albo jeśli objawiał jakieś 
życie, było to zawsze ze szkodą żywotnego pier­
wiastku (prostoty). Słowo, które się nanowo sły­
szeć dało (pizez naukę Towiańskiego) woła ludy 
słowiańskie do ieh powinności. W s z y s t k i e  
ludy sławiańskie zacząć winne wielkie swe ży­
cie, a życie to ma być tylko rozwinięciem ko­
sztownego ich zarodu, musi być tylko życiem 
Słowa, praktyką Słowa (t. j. musi żyć duchem 
a nie jak dotąd ciałem tylko). Gałęzie szczepu 
sławiańskiego z j e d n e g o  p n i a  wyrosłe (tak 
wywodzą dalej Towiańezyey swoje panslawistycz- 
ne zapatrywania) żyły pojedynczo życiem ro­
żnem, nie mogły więe wydać owoców, któiyrh 
Bóg od nich oczekuje. Już przeszłość słowiańska 
obciążona wzajemnemi ludów tych krzywdami 
stanęła przed Bogiem. P a m i ę ć  i e h  j u ż  s c h o ­
d z i  z z i e m i  i z n i k n ą ć  w i n n a  z d u s z  
n a s z y c h .  N i e  d o b r a e i  t o  n a l e ż j  s ą ­
d z i ć  s w y c h  b r a e i ;  czas przyszedł, w któ­
rym winni wszyscy zjednoczyć swe wysilenia 
w jednym wielkim a wspólnym interesie osią­
gnięcia celu, jaki im Bóg od dziś dnia nazna­
cza. Rewolucye nie powiodły się Polakom, obró­
ciły się owszem przeciw tym, którzy je podnie­

śli, bo im większy jest namd jaki, jako urząd 
Słowa, im więcej skarbów bożych, płomienia 
Chrystusowego posiada, to m  ś w i ę t s z ą  m a  
b y ć  p o w i n n o ś ć  j e g o ,  k a r n o ś ć  S ł o w a  
i t e m  w i ę k s z a  za  n i e k a r n o ś ć  c i e r ­
p i e n i a .

D u s z a  t w o j a  N a j j a ś n i e , s zy P a n i e  
j e s t  wi e l k a .  Zbawienie ńailio' w powierzone 
tobie N. Pacie. Prowadząc tylp dów słowiań­
skich berłu 'twojemu poddamy- y dziś jesteś 
narzędziem ^oli bożej naj-nę, n na ziemi. 
Jeśli usłuchasz N. Panie w e b o ż e g o ,  p o d ­
d a n i  t w o i  w i e r n i  B o£ iświęcając się 
myśli bożej w tobie złożone! w i ę c ą s i ę  
d la  t w e j  w i e l k o ś c i ,  d l  ; r ś c i a  t w o ­
j e g o .

Temi nowego eharaktem . c i a m i  s ł o- 
w i a ń s k i e m i są już ’ i aiknieni, tymi 
są ci z Polaków tułaezót k) przyjęli Słowo 
boże.

N. P an ie! raez z ojco wB ocią słów tyeh
wysłuchać — nie obrażą; .i> i . eo jest tak
nowem w tej mowie, co si i nem n o w e g o
c h a r a k t e r u  S ł o w i a  ki ■, o, który się te­
raz w ca/ej swej wr Ikoś «v ii,;ń winien. N i e 
o d r z u ć  aj  o w o c ó w  o . r y ,  w j a k i  ej  s i ę  
P o l a c y  o d d a j : ;  d l a d i  U  l u d z k o ś c i  na- 
r o d u  b r a t n i e ł o  i Tw go N.  P a n i e  do ­
b r a " .  — Pomim' uwydami uiyeh miejsc świad­
czących o panslawV*;ycznych uczuciach i czołobi­
tności, którem sie każdy prewdziwy Polak brzy­
dzić powinien, truino dopaazyć się w tym kro­
ku sauiowiednej z(nady ojezymy ale pomna świe­
żych krzywd emign pya polska c  mogła się zgo­
dzić z temi „dążeniami rosjjsKi i", które nie­
słusznie posądzono Iprzez h ep*' .esnyeh, „jako 
dążność do prawosławia" i ,.lo >ddania się rzą­
dowi obcemu despotjjpznemu1. ''.o  jak ten krok 
pojmowali sam njistrl i woćzr' sprawy bożej, 
Mickiewicz i generał IR yc’u

Vi liście do Mickiel nicza zdnii 30 lipca 1844, 
wyraża się Towiańbki' 'y  tej iprawie jak następu­

je : „Jcstto ofiara w duchu, w m i ł o ś c i  c h r z e -  
ś c isń sk  i ej dla Rosyan i ich rządcy p r z y  pot ę -  
ż n  e m t r z y m a n i u  s w y e h p r a w  d u e h a i  
z i e mi " .  — Miuołaj rządzący despotycznie zna­
czną częścią słowiańszczyzny, dla której sprawa 
najwięcej ezyni się, jest jeden z ludzi eo dla spra­
wy najwięcej uczynić może". Jak widzimy, cho­
dzi tu mistrzowi, jak zwykle o ujęcie dla swej 
sprawy n a j w y b i t n i e j s z e j  osobistości — 
do tego posiadał rzeczywiście nadzwyczajny ta­
lent. W środkach zaś nie zwykł Towiański długo 
przebierać, byle tylko prowadziły do świętego eelu.

Różycki uważa „krok ten ehrześcianaki, jako 
usługę od nas należną, w ł a d z y  od  B o g a  do ­
p u s z c z o n e j ,  j a k o  t o n ,  w k t ó r y m  p r z e d  
w a l k ą  o d e z w a ć  c i ę  m a m y  do R o s y a n " .  
Na pozór wydają się te wyrazy sprzeeznemi, je ­
żeli bowiem mamy ugiąć karki przed każdą wła­
dzą, ponieważ jest od Boga dopuszczoną, w takim 
razie nie może być mowy o walee z tą władzą, 
ale można je w ten sposób w e z ę ś e i  pogodzić, 
że tu mowa o władzy dopuszczonej od Boga za 
grzechy nasze, a walka jest również z Jego woli 
nieunikniona. Rożyeki tłómaczy się zresztą jaśniej 
w tej sprawie. Jesto według niego „uczynione 
wezwanie władzy c i e m i ę ż ą c e j  do uznania, do 
przyjęcia i poddania się jeanejze prawdzie, w któ­
rej zbawienie wolności i swobody narodu naszego 
równie, jak byt i szczęście Rosyan i innych na­
rodów spoczywają". Z tyeh słów wyjaśnia się cel 
tego kroku: Nawrócenie eara i jego poddanych 
na Towianizm.

Najszlachetniej pojmował ten krok Mickiewicz. 
Oto jak przemawia w tej rzeczy do swych braci 
na zgromadzeniu Koła 29 listopada 1844.

„Otóż teraz dla spełnienia naszej sprawy, trze­
ba nam sposobić się do miłości Chrystusowej ku 
braciom Sławianom, trzeba, żeby ta miłość była 
czystą, szczerą, prawdziwą, bez żadnej rachuby, 
bez żadnego oglądania się na siebie. Pokochać, 
eo jest czystego i dobrego w Rosyi, jak kocha­

my przyjaciół i w tej miłości działać z Rosyani- 
nom".

Potem odczytał A.dam pismo wspomniane do 
cara Mikołaja i mówił dalej:

„Otóż czujem tu, jaki jest teraz ton Polaka do 
Rosyanina — w tonie prawdy, nie zaś nienawi­
ści stawać, pokazać się mężem, a nie robakiem. 
Robaka pełznącego z u t a j o n y m  gadem (tak 
przemawia teraz autor W allenroda!), każdy ma 
prawo zetrzeć".

Ale i Mickiewicz zmienił swoje zapatrywanie 
w tej nieczystej sprawie. W „słowach b-ata Ada­
ma" wypow: edzianych dnia 27 lutego 1847 do 
zebranego koła Towiańezyków, wieje zupełnie in­
ny to n :

„My z Rosyą — powiada — nie nie zrobimy, 
mówiąc jej o słowiańszezyźnie, o miłości, o zla­
niu się Słowian", podaje zatem inny środek „po- 
eiągnienia" Rosyan. Ale mimo to, kiedy Sewe­
ryn Pilckowski, co prawda, po otwartem wystą-’ 
pieniu z koła, w imię sprawy bożej, oddał się 
rządowi rosyiskiemu za pośrednictwem ambasady 
rosyjskiej i gotów był przejść na schyzmę, wtedy 
wyparł się Mickiewicz w imieniu całego koła spól- 
nietwa z tym „odstępcą" i ogłosił ten akt w dzien­
niku Demokrata Polski z dnia 27 sierpnia 1846 
roku D-

Jak się zachował Słowacki w tej sprawie? Opie­
rając się na mewy danym dotąd raptularzu Sło­
wackiego, złożonym przez Małeckiego w bibliote­
ce Ossolińskich (pod 1. inw. 1792 Nr. 2) może­
my na pewne powiedzieć, że poeta krok ten To­
wiańezyków od razu i stanowczo potępił.

(C. d. n.)

1) P rz y tu la m  tu  wszystkie miejsca odnoszące się do tej 
sprawy rosyjskiej, w koresnondencyi Mickiewicza, wyaane 
p. t. „W spółudział Adam a w sprawie Towiańskiego" I, 170, 
174, 175, 179 - 1 8 0 ,  201, 227, 291, II, 43, 70, 154, 166, 
211, 222.



2 Nr. 271. R E F O R M A . Kraków 26 Listopada 1882.

ków społeczeństwa rosyjskiego— nasłanemu na kra.; 
nasz w celu zniszczała go. Czy robota la waru 
się uda panowie,^ — Przyszłość pokaże.

Ale nie w ycedzając wypadków, powiemy wam 
wraz z Jbsyjskim publicystą: Polacy to naród 

„ nąifywotniejszy, najwrażliwszy. Do najwłaściw­
szych środków, dążących do pogodzenia ich z na­
mi, należy popieranie ich języka, literatury, hi- 
storyi; na odwrót, nic tak nie obudzą niechęci, 
jak środki przeciwne. Jeżeli będziemy języka pol­
skiego uczyli niedostatecznie, i jeżeli będziecie 
mianować nauczycielami tegoż, profesorów leśni­
ctwa lub górnictwa, jak to się zdarzyło przed ty­
godniem z prof. leśnictwa p. Rrasuskim i Zieliń­
skim, którzy otrzymali nominacye od p. Apuchti- 
na nauczycieli jeżyka polskiego — metamorfozie 
tej jednakże poddać się odmówili, której ten ex- 
dowódzca pułku saperów, a obecnie kurator 
Okręgu Naukowego Warszawskiego, chciał na nich 
dokonać; jeżeli będziemy go uczyli niedostatecz­
nie P"! o^dą douczać się go w domu. z d a ­
le .  s z y m  z a p a ł e m  i k o r z y ś c i ą ,
jak trza z każdym zakazanym przedmio­
tem ni. Iko nie dojdziemy do celu, ale jeszcze 
barc ialimy się od niego, a nadto zbroić
będz . Ł. tfem nych wrogów. Języka zarówno 
nie i hawić narodu, jak jednego z pię­
ciu z iórem i go obdarzyła natura. Język
jest t h  > .łącznym organem, tylko nierównie 
cennie, i . człowieka, gdyż jest ściśle zwią­
zany z jego rozumną duszą. Tem więcej powie­
dzieć to można o języku rozwiniętym, jakim jest 
polski, mającym historyę i literaturę swoją. Z pe­
wnością publicysta rosyjski, pisząc te słowa, ni* 
przypuszczał, że znajdą się Polacy, wykładający 
literaturę ojczystą, którzy nie będą mogli znaleźć 
odpowiedi ;ch tematów do wypracować stylisty­
cznych w tejże, ale szukać ich będą w literaturze 
rosyjskiej. Gdy to możliwe — to już nie zadzi­
wimy się, gdy nowo mianowany docent na pseudo- 
katedrze literatury polskiej w uuiwersytecie tutej­
szym, ogłosi następujące tematy konkursowe: 
„Razobrat kriticzyski posłanie mitropolita Niki­
fora k Władimiru Munomachu" lub źitie Teo- 
dosia igumiena Pieczerskiego". W naszych wa­
runkach, i wobec coraz częściej spotykanej kor- 
rupcyi moralnej w ludziach, zajmujących często 
ważne stanowiska, wszystkiego spodziewać się 
można.

P r a g a  C z e s k a ,  23 listopada.
Słowiańska Praga ma wszystkie widoki, że 

prędzej czy później uszczęśliwioną zostanie dru­
gim niemieckim teatrem P :ękny zamiar wysta­
wienia przytułku dla niemieckiej muzy za cze­
skie pieniądze, pogrzebany na zawsze w chwili, 
kiedy do uakutecznienm brakowało tylko 24 go­
dzin czasu, zasmucił wprawdzie zaangażowane 
konsoreyum, ale dał piękną sposobność przeko­
nania się o ofiarności „czeskich Niemców"

Jakkolwiek dzienniki tutejsze nie miały odwa­
gi odwołać się do niej, przecież tu i owdzie 
dały się słyszeć pojedyncze głosy, wskazujące 
konieczność tego środka. Co w ięcej! Składki po- 
sypały się tak ubricie, ż& do potrzebnych ośmiu­
set tysięcy brakije ty lko\ 799,900 złr. Powa- 
ifcjejsi uważaia o- -r rutaw u ie za dość znaczną 
kwotę, ale falJRstyezne ?ue r̂aca nadziei
uważając drur .ratr nie®1*1 1 za eonditio swe qua non -  _

Odczyt D-ra Scnmeykala w niemieckiem kasy­
nie. miał dowieść konieczności drugiego przy­
tułku niemieckiej muzy, i znal izł potakiwanie u 
tych, u których stat pro rutione voluntas. Ale 
statystyka powiada, że w Pradze obok 127 ty­
sięcy Czechów żyje 32 tysiące Niemców, a dro­
bny ten lakt wystarczy według mego zdania, na 
obalenie wszystkich głębokich dowodów, jakiemi 
ca*a mowa szanownego prezesa niemieckiego ka­
syna naszpikowaną była. Nie mówiąc już o tem, 
że prelegent mylił się w dodawaniu subwencyi 
jakie czesk1 i niemiecki teatr od wydziału otrzy­
mał. dowodząc, że przewyżka na czeskiej stronie 
przenosi o koło 300.000, i przypuściwszy, źe 
Dr. Schmeykal posiada dobre wiadomuści arytme­
tyki, nie znajdujemy w tej okoliczności żadnego 
dowodu, by kraj nadwyżkę tę obowiązany był 
wyrównać. Kto więcej ofiar ponosi, większe też 
powinien mieć prawa. Dziwić się tylko wypada, 
dlaczego Niemcy mając lak piękny przykład ofiar­
ności narodu, który dwa razy po milionie złożył, 
nie wybrali tego niezawodnego sposobu. Jeśli 5 
milionów Czechów złożyło przeszło dwa miliony 
złr., czyżby dziesięćkroć liczniejsi Niemcy nie 
zdobyli się na połowę tej sumy ? Wypada nam 
wierzyć, bo dobra ta rada nie znalazła jakoś po­
słuchania. Koniec końcem nie traćmy nadziei, 
jak nie traciliśmy jej, kiedy przed dwoma laty 
powstał ów sławny projekt wystawienia pomnika 
Szyllerowi w Pradze, a który niestety zginął 
w zapomnienia fali.

Podczas kiedy teatr niemiecki tak dziwne prze­
chodzi koleje, przybytek czeskiej muzy powoli, 
może nawet za powoli — wznosi się ze zgli- 
szczów. Dach już jest prawie na ukończeniu, bo 
też pracowano tu ciągle do 9-ej godziny wieczór 
przy elektrycznym oświetleniu, a jeśli tak dalej 
pójdzie to za kilka miesięcy cudzoziemiec widząc 
z zewnątrz monumentalną budowę z zdumieniem 
pytać się bądzie o spalony czeski teatr.

Szczęść Boże dalszej pracy!
Teraz kiedy dalsze środki na „Narodni diva- 

dlo“ nie są już konieczne, (w kasie leży około 
750.000 złr.) ofiarność narodu zwróciła się na inne 
pole. Chcąc położyć tamę Schulvereinowi rozwi­
nął |komitet M a t i c y  skolskiej nadzwyczajną 
czynność, która też nie okazała się bezskuteczną. 
Zaprowadzone w całym kraju centowe składki 
zwiększają z każdym dniem kapitał, — który 
obecnie dosięgnął już obecnie poważnej cyfry 
160 tysięcy złr. Między datkami nie bły­
szczą znaczne kwoty, — nie można się chlu­
bić tysiącami, aie drobne centowe wkładki pły­
nące z całego kraju więcej narodowi chluby przy­
noszą. Nie małą zasługę ma w tem wielkiem 
dziele młodzież czeska i akadatnicky cztenarsky 
spółek.

Przed taką ofiarnością narodu uchylić czoła.
„Koło polskie w Pradze" śpiące w letargu przez 

parę letnich miesięcy zagaiło swą czynność. Na wal- 
nem zebraniu ukonstytuował się wydział wybie­
rając przesem posła do Rady państwa D-ra. 
Toitnera.

Powstał obecnie w łonie wydziału projekt wy­
dania wszystkich dzieł J. I. Kraszewskiego

w czeskim przekładzie, chcąc braciom naszym 
nad Wełtawą dać poznać nieśmiertelne utwory 
czcigodnego jubilata. Nie wątpimy, że myśl ta 
około której gorliwie krząta się pan Celestyn 
Frycz wejdzie w życie.

W rocznicę śmierci Adama urządza Koło wie­
czorek. w którym obok Polaków wziąć mają 
udział pierwszorzędne czeskie siły artystyczne. 
O przebiegu doniosę wam w następnej kores- 
pondeneyi. R . R .
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Kilka dni temu przybyły z Petersburga gene­

ralny konsul rosyjski, nazwiskiem Leks, odjechał 
w sobotę na parowcu „Cesarzewicz“ do Ale- 
ksandryi, którą opuścił przed najściem i bom­
bardowaniem Anglików. Leks, od 15 lat, pełni 
urząd generalnego konsula rosyjskiego w Ale- 
ksandryi. Stosunki teraźniejsze Eosyi z Anglią 
nie zdają się być tak harmonijnemi, jak wówczas, 
kiedy okrzyczany za liberała Gladstone obejmo­
wał trudny spadek po Beaconsfeldzie, Zasługuje 
na uwagę drobna na pozór okoliczność, że im 
bardziej przechyla się polityka gabinetu Gladstona 
ku państwom środkowej Europy, im bardziej 
zdaje się zawracać na tory polityki gabinetu po­
przedniego, tym więcej też zaczyna wiać chłód 
na zewnątrzną serdeczność stosunków angielsko- 
rosyjskich. Jour. de St. Peterb. uznał za stoso­
wne rozwiać jakąś chmurkę z powodu Afgani 
stanu i stwierdził, że po dawnemu jednakowość 
aapatrywań rząd o rosyjskiego i angielskiego na 
sprawy Azyi środkowej — trwa.

W warsztatach kolejowych odeskieh przygo 
towują na próbę cztery wagony, obite wewnątrz 
blachą, przeznaczone do zsypawania zboża. Próba 
ta ma na celu. jeśli nie obejście postanowień co 
do palącej dla handlu zbożowego kwestyi oclenia 
lub nieoclenia worków, wracających na powrót 
do Rosyi z zagranicy, to w każdym razie jest 
ta próba bezpośrednim skutkiem nierozwiązanej 
dotąd w drodze prawodawcze, kwestyi oclenia 
worków. Komory ełowe otrzymały rozkaz wyda­
wania przez listopad i grudzień świadectw na 
ilość wywożonych worków, z tem atoli zastrze­
żeniem, że przy powrocie worków, przedstawione 
na komorze świadectwo nie uchyli obowiązku za­
płacenia cła, jeśli kwestya oclenia zostanie przez 
rząd zdecydowaną, Bunge. minister skarbu wniósł 
w tej kwestyi wniosek o uwolnieniu od cła 
25°/0 worków wracających. Obraduje w tej kwe­
styi oddzielna komisya przy ministeryum skarbu, 
a wskład jej wchodzą i tak zwani eksperci: Wi- 
szniegrodzkij, Ałafugon, hr. Czapski i Orbinskij. 
On to, z rozkazu rządu, jeździł przed dwoma 
laty do Ameryki dla wystudyowania handlu zbo­
żowego.

Kilka dni temu, na parowcu „Ealinijus", nale­
żącym. do „ros. tow, żeglugi i bandlu“ przywie­
ziono do Odessy 37000 pudów nafty bakińskiej. 
Na otwarcie dróg żelaznych łączących Baku, Ty- 
flis i Batum, liczą tutaj bardzo wiele. Odessa 
przedewszystkiem skorzysta z tych dróg, gdyż 
się sianie głównym tranzytowym składem dla 
naftowego przemysłu na Kaukazie. Również, roz­
strzygnięcie bieżą,oj dziś kwostyl „tranzytowej 
drogi przez Ł łiłil.;ł‘‘. bardzo obchodzi Odessę, 
która prowadzi ożywiony obrót handlowy z Kau­
kazem, “  jtu  przeniesioną została
z ministeryum skarbu komitetu giełdy mos­
kiewskiej". Nic będzie więc ta kwestya prędzej 
rozstrzygniętą, póki rzeczony komitet nie przed­
stawi rządowi swojej opinii.

Od początku listopada toczy się w sądzie okrę­
gowym wojennym sprawa o nadużycia urzęlni- 
ków intendentury: Stawraki, Grygorenko, War­
szawskiego i innych. Dzienniki miejscowe dru­
kują sprawozdania z rozprawy sądowej, ciekawej 
chyba o tyle, o ile śledztwo sądowe wykrywa 
kwalifikacyę urzędników do okradania kasy pań­
stwa. Wspomniemy o tej sprawie pokrótce, po 
jej skończeniu i zapadnięciu wyroku.

Odessa oczekuje przybycia teatru Co^uelina, 
na cztery przedstawienia, po których, wyborowa 
trupa francuska pojedzie dalej — do Kijowa, 
Moskwy, Petersburga i Warszawy.

Abonament naturalnie z góry opłacony.

specyalną tylko reformę wyborczą wyłącznie dla 
Czech.

Pomiędzy ministerstwem spraw wewnętrznych, 
namiestnictwami i ministerstwem rolnictwa, jak 
donoszą z Wiednia, 'toczą się rokowania w spra­
wie wypracowania projektu ustawy, któraby ozna­
czyła ściśle minimum majątku, nieulegajacego 
egzekucji. Na majątek ten składać się może tak 
pewna część gruntu, jakoteż inwentarz lub sprzęty 
domowe. Wysokość takiego minimum majątku 
byłaby w poszczególnych krajach koronnych ro­
zmaitą. Jak zapewniają, według obecnego stanu 
tej sprawy, nie jest podobnem, aby w zbliżają- 
cem się peryodzie prawodawczym przed Radą 
państwa i Sejmami wystąpić już z pozytywnemi 
wnioskami.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  25 listopada.

Gołos donosi, że przewóz towarów na linii 
Z a b i n k a-P i ń s k został aż do dalszego rozkazu 
powstrzymany, ponieważ obecnie linią tą prze­
wożą materyały wojenne i wojsko.

Dwóch wyższych oficerów sztabowych wyje­
chali, z Petersburga na Wołyń, dla dopilnowania 
budowy obwarowań. Prawitielstwennyj W iestnik 
potwierdza doniesienie o złym stanie kolei piń- 
sko-żabińskiej. W odpowiedzi na to organ mini­
sterstwa wojny ogłasza protokóły oględzin inży­
nierskich.

ZftpiBywsłiómy j pogłoski ■©■ n o w e j  reformie 
wyborczej, pojawiały się już oddawna, notowa­
liśmy zawsze skrzętnie te odosobniune głosy, 
jako dotyczące sprawy pierwszorzeonej wagi i 
doniosłości. Obecnie w ostatnim numerze Naro- 
dnich Listuw  czytamy w ogólnym zarysie naszki­
cowany projekt zamierzonej, nowej reformy wy­
borczej. Według projektu tego domagają się Cze­
chy przedewszystkiem: 1) nowego, sprawiedliwego 
utworzenia okręgów wyborczych dla gmin miej­
skich i wiejskich; 2) wydzielenia miast więk­
szych z okręgów wiejskich i przydzielenia ich do 
grup miejskich; 3) p o d z i a ł u  o k r ę g ó w  wy ­
b o r c z y c h  we d ł u g  n a r o d o w o ś c i ;  4) utwo­
rzenia jednej lub dwóch nowych czeskich Izb 
handlowych i udzielenia dla każdej z nich oso­
bnego mandatu. Organ Młodo-Czechów sądzi, że 
przyjęcie projektu tego przez wszystkie kluby 
prawicy nie ulega żadnej wątpliwości i że tylko 
energii potrzeba i należytej presyi, aby hr. Taafle 
nie uląkł się tej nowej reformy wyborczej. Pra­
wicę nieunikniona czeka konieczność reformę wy­
borczą przeprowadzić ile możności r a d y k a l n i e  
(to jest o ile wpłjw absolutnej większości sięga), 
w każdym jednak razie w obecnej jeszcze sesyi. 
Narodni L isty  spodziewają się, że prawica z po­
mocą podobnie zmienionej reformy wyborczej 
u z y s k a  w i ę k s z o ś ć  d w ó c h  t r z e c i c h .  
Narodni L isty  mają więc oczywiście na myśli

Podnieśliśmy wczoiaj z rozpraw s e j m u  p r u ­
s k i e g o  ten fakt, żebr. S c h o r l e m e r w  imie­
niu centrum widocznie podawał konserwatystom 
rękę do aliansu „dla zdrowej reakcji na wszyst­
kich punktach". Dzienniki zajmują się tem „wer­
bowaniem alianta", sznkając, przeciw komu ten 
alians ma być wymierzony. Schorlemer mówił 
dalej, że pomoc rządu przy wyborach nie była 
na rzecz żywiołów konserwatywnych, ale naro- 
dowo-liberalnych. Kolportują także słowa Wind- 
horsta, które tenże miał po za Izbą powiedzieć: 
„My nie mamy żadnego konserwatywnego -zadu " 
Z t go wnioskuje Post, że przeciw rządowi pań­
stwowemu skierowany ten przez Schorlemera pro­
ponowany alians klerykalno-konserwatywny.

W s e j m i e  p r u s k i m  miał profesor Adolf 
W a g n e r ,  sławny „socyalista z katedry", jeden 
z najżarliwszych naukowych przedstawicieli poli­
tyki państwowego socyalizmu, po raz pierwszy 
wybrany do Sejmu, swą pierwszą mowę, maiden- 
speech, którą zamanistował się jako pierwszorzę­
dny mówca parlamentarny. Samodzielność kry­
tyki . pozytywnego programu, wytworność formy, 
bogactwo treści wywarły głębokie i ogólne wra­
żenie w Izbie i zjednały mu oklaski ze wszyst­
kich ław poselskich. Krytykował dotychczasowe 
systemy finansowe, zwłaszcza Oamphausenowski. 
Polityka tego mimstra nie umiała wyzyskać re­
zultatów Bismarka, Moltkiego i Eoona, ani miliar­
dowej kontrybucji, którą w lot zmarnowała nie 
oglądając się na przyszłość. Wagner przemawia 
za polityką kanclerza^ dążącą do wyzwolenia pań 
stwa od zależności pojedynczych państw Prze­
mawia za monopolem tabacznym, za rozwinięciem 
podatków pośrednie,L do zniesienia podatków 
bezpośrednich |nie dąży ale pragnie ruchomego 
podatku bezpośredniego, jak angielski podatek 
dochodowy. .Ostatnie wymaganie skonsternowało 
nieco konserwatystów a zyskało oklaski liberałów. 
Mówca skończył wSr -̂d ogólnych oklasków'.

Dzienniki kanclerskie propagują politykę ceł 
ochronnych, zwłaszcza na drzewo, które wobec 
rabunkowego gospoda, twa lasowego sąsiednich 
państw, zwłaszcza Rosy i i A ustryi, przestało się 
rentować w gospodarstwach uporządkowanych w 
Niemczech. Np. czeskie drzewo opałowe jest tań­
sze w Wirtembergii^ jak wirtembergskie, choć to 
kraj jeden z najbardziej zalesionych w Niem­
czech.

nego). 3) Pomimo wiadomości o zawartym poko­
ju, prowadził daiej wojnę (zbrodnia, przewidziana 
artykułem 111 ottomańskiego kodeksu karnego.) 
4) PodniHcał do wojny domowej i rozniósł spu 
stoszenie, mord i pożogę po całym kraju egip­
skim (zbrodnia przewidziana artykułem 56 i 57 
ottomańskiego kodeksu karnego). Równocześnie 
ogłasza Times list obrońców Arabiego, angielskich 
adwokatów B r o d l e y ’a i N a p i e ż a .  Piszą oni, 
że w Anglii utrwaliło się pojęcie, że w Egipcie 
był bunt, że więc chodzi tylko o załatwienie się 
z osobistościami winnemi buntu. Otóż tak nie jest. 
Buntu nie było. Są dowody, że od początku Wy­
soka Porta do końca zamiary ich pochwalała i 
popierała. Ta polityka jest widoczną z dyploma­
tycznych sztuczek Yildizz-Kiosku ogłoszonych w 
„błękitnych księgach". Kedyw chwiał się od po­
czątku pomiędzy partyą reakcyjną a narodowcami 
a po przybyciu Derwisza paszy, taje, jak tenże 
sam, z pierwszymi peryodami orgamzacyi oporu 
godził się. Na to sa niezbite dowody. Buntu nie 
było, bo według kodeksu ottomańskiego, musiał­
by być bunt przeciw sułtanowi. Arabi stał rze- 
rzywiście na czele narodowego ruchu, miał mo­
ralne i materyalne poparcie całego Egiptu. Osta­
tnia wojna była najbardziej ludzką, jaka jest zna- 
zna w historyi narodów nie ma w niej okru­
cieństw , a wodzowie starali się o ład, o bezpie­
czeństwo i usza.no.wianie osób i wiaoności. Winy 
zbrodni aleksand-yjskićh Uikt n,e udowudnił. 
Wszystko przemawia na korzyść Arabiego. Abd- 
el-Kadez, którego napady na Algier przechodzą 
w okrucieństwie najsroższe zarzuty uczynione 
Arabiemu, został tylko do Damaszku na wygna­
nie wysłany

Glas Czarnogorca roztrząsa ponownie oświad­
czenie, złożone przez ministra Kallaya w delega- 
cyacn i mówi, że wszelkie oskarżenia przeciw 
Czarnogórze są bezzasadne, Czarnogóra pragnie 
jedynie, żeby Austrya była szczęśliwą i zadowo­
loną w Bośnii i Hercegowin.e. Czarnogóra pra­
gnie pokoju i stara się o jego utrzymanie.

Milit: 
cn  i c n i  u 
cza zdai-ic 
Mosk. W„ed. : 
koju stoi na sto] 
mamy z tego

zwraca Wagę..na artykuł 
przekształceniu i w z mo -  
i r o s y j s k i e j  i przyta- 

ne z ;ego powodu przez 
już w czasie po- 

wojenr i, dla czegóż więc nie 
stać ? yt.uje się organ Kat- 

kowa. Stanowcze fiu e rżenie 20 —30 tysięcy ludzi 
na rozmaite punkta, a takich dość mamy na na­
szej granicy, musji opóźnić mobilizacyę nieprzy­
jaciela i skoncentrowanie jego wojsk". Post vidzi 
w tem oświadczeńiu nowy dowód, iż Niemcy nie 
mogą pozostać w , tyle po za Rosyą.

Kreuzeeitung donosi z Petersburga, że donie­
sienie, iż H i t r o w o  z o s t a n i e  m i a n o w a n y  
w miejsce Jominiwgo óiinistrem-rezydentem w Ce- 
tynii p o z b a w i o n e  j e s t  w s z e l k i e j  p o d ­
s t a w y .  Prawdziwem jest tylke odwołanie Jomi- 
niego.

Nowoje Wremiu. w artykule wstępnym roz­
biera powody c i ą g ł e g o  o b n i ż a n i *  s i ę  
k u r s u  w a l u t y  r o s y j s k i e j  i stara się 
wskazać środki rnająoo temu zapobiedz i dopro­
wadzić do równowag:. Jednym z tych środków 
ma być konsekwentne- wprowadzenie systemu 
oszczędności, dającej możność usunięcia Jecyfitu.

Dzienniki angielskie otrzymały z Berna wia­
domość, iż śledztwo wyprowadzone osiatniemi 
czasy przez władze genewskie co do d z i a ł a l ­
n o ś c i  a n a r c h i s t ó w  w G e n e w i e  nie zo­
stało uznane przez Radę związkową za dostate­
czne. Rada zażądała przedstawienia dokumentów 
dotyczących tej kwesty .

W gazecie Nowoje ]\rremia czytamy: do Daily 
News telegrafują z Wiednia pod d. 16 b. na., 
że ukryta myślj zawarta w m o w i e  w y p o w i e ­
d z i a n e j  p r z e z  deputowanego Plm era w de- 
legacyach, wywołała niejakie zaniepokojenie. Na 
zapytanie uczynione h r  Kalnoky’emu. czy pra­
wdą jest, iż Czarnogórze (czytaj Rosya) popiera 
powstanie w południc Wo-austryackich pmwincy- 
ach, tenże odpowiedz, ł przecząco. Wszelako potem 
zakomunikował delegaj; om pewne prywatne wia­
domości, które me zostały tajemnicą dla publi­
czności. Plener wspom nająć o tych wiadomo­
ściach prosił rząd i partyę parlamentarną, aby 
nie popierały żaanycl wojowniczych dążeń i 
wszelkiemi siłami s ta ra k ^ ię  o utrzymanie po­
koju, wyjąwszy wypałHi obrazy wyrządzonej 
krajowi. Domyślają się w ogóle, że ta wzmianka 
o możliwości wojny stosuje się do zamyślonej na 
wiosnę wojny z Rosyą- .

Z Kazania donoszą, z ę u n i w i r s y t e t  dlatego 
z o s t a ł  z a m k n  i ę ty , laby latw.^j było można 
wykryć przyczyny zabupeń, oraz j ich przywód­
ców. W tym celu utworzono komisyę złożoną 
z pięciu osób.

Times ogłasza tekst aktu oskirżenia przeciw 
A r a b i e m u  p a s z y ,  zredaguwinego przez Bo- 
relli-beja. Brzmi on jak następuje. Achmed Ara­
bi jest oskarżony : 1) *e wbrew I prawom wojny, 
obrażając prawo narodów rozwinął białą chorą­
giew w Aleksandryi 13 lipca fi w tejże chwili 
wycofał swoje wojsko 1 nakazali rabowanie i pod­
palenie Aleksandry:. 2) Podbuifeył Egipcyan, że­
by się przeciw kedywovi nzbrjili (zbrodnia, któ­
ra podpada pod artykuł 5 wciskowego kodeksu 
karnego i artykuł 55 otomańwiego kodeusu kar­

Pocztowe kasy oszczędności.

i.
Jak już wiadomo Dziennik ustaw państwu  

(Reichsgesetzblatt) ogłosił rozporządzenie p. mini 
stra handlu z dnia 10 października r. b. o wy­
konaniu ustawy z dnia 28 maja 1882 r., w przed­
miocie zaprowadzenia pocztowych kas oszczędno­
ści. Rozporządzenie to rozpada się na 11 części, 
których treść, o ile bliżej interesować może pu­
bliczność, podajemy poniżej.

Sprawami ustanowionych ustawą z d. 28 mąia 
1882 i zostających pod gwarancyą państwa po­
cztowych kas oszczędności kieruje i załatwia je 
specyalny c. k. urząd , mający siedzibę w Wie­
dniu. Urząd ten nałoży do departamentu zarządu 
poczt i podlega bezpośrednio ministerstwu handlu.

Urząd pocztowych kas oszczędności przyjmuje 
wkładki zbierane w jego imieniu przez urzędy 
pocztowe, prowadzi rachunki, oprocentowuje zło­
żony kapitał, oraz przyjmuje wypowiedzenia bądź 
wprost, bądź za pośrednictwem podwładnych mu 
kas i pr»i ej la wypóWiadającomi: u /esfcmkuwi pize- 
naz płatniczy, wypłacalny w m adzie pocztowym, 
który uczestnik wskazać może dowolnie, byleby 
ten urząd był zarazem urzędem pocztowych kas 
oszczędności. Wypłata wkładek następuje na ręce 
samego uczestnika, który je wnosił lub jego peł­
nomocnika, lub wreszcie prawnego zastępcy.

Eozporządzalne kapitały zebrane z wkładek 
urząd pocztowych kas oszczędności lokuje w opro­
centowanych obligacyach (Staatsschuldverschrei 
bungen) krajów reprezentowanych w Radzie pań 
stw a, albo też w obligacyach jednolitego diugu 
państwowego i oprocentowanych państwowych pa­
pierach kredytowych. Wrazie potrzeby może ur, ad 
pocztowych Kas oszczędności celem zwrotu wkła­
dek sprzedać, lub loinbardować papiery pań­
stwowe.

We wszystkich s p r a w a c h  odnoszących się do 
służby pocztowych kas oszczędności, komunikpje 
się główny urząd bezpośrednio z urzędami poczto- 
wemi, po3iadaiąceini charakter kas oszczędnuści.

Urząd pocztow ych kas oszczędności prowadzi 
rachunki i b u ch a ltery ę , administruje kapitałem  
złożonym  Drzez uczestników, i czuwa nad ścisłem  
przestrzeganiem  przepisów.

Korespondencya urzędu pocztowych kas oszczę­
dności z kasami pocztowemi i stronami posiada- 
jącemi wkładki, wolną jest od opłaty. Podania 
uczestników do urzędu pocztowych kas oszczę­
dności whne są od stempla i innych należytości 
skarbowych.

Urząd pocztowych kas oszczędności reprezen­
tuje dyrektor tego urzędu. Dyrektor obowiązany 
jest składać co miesiąc mndsterstwu htndlu wy­
kaz stanu kas, i ogłaszać go za upoważnieniem 
ministra po upływie każdego miesiąca, w Wienei 
Zeitung. (D. n.)

wyższyć j]uż na rok 1883 płace fizyka, lekarzy 
mieskich i weterynarza.

W końcu uchwalono na wniosek r. m. dr. Pa- 
reńskiego, wezwać ińagistrat do wydania przypo­
mnienia urzędowego, aby wszystkie pojazdy bez 
wyjątku w porze nocnej opatrzone były latarka­
mi, i aby przy pojazdach jednokonnych wzbro- 
nionem było używanie jednego lejca.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń.

Jako fakt górujący nad wszelkimi innymi-wy 
padkami miejscowymi, mający nawet znaczenie 
obszerniejsze, podajemy do wiadomości publicznej 
wynik w y b o r u  z a s t ę p c y  II d y r e k t o r a  
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e ­
c z e ń .  Fakt ten o tyle jest ważny, że mieści w 
sobie naukę daną przez wybrańców całego kraju 
obywatelom m. Krakowa, mającym prawo wybo­
ru i głosowania na członków Rady nadzorczej 
Tow. wzaj. ubezp. z miasta Krakowa. Wiadomo 
powszechnie, że przy wyborach do tejże Rady, 
dokonanych w m. październiku w Krakowie, zo­
stał wybrany w miejsce p. Teodora Baranowskie­
go, tutejszego obywatela, który ten urząd przez 
lat 20 piastował, prof. dr. Maurycy Straszewski. 
Nie ujmując wcale zastug, zdolności, ani charak­
teru p. Straszewskiemu, zaznaczyć musimy, że 
samo poczucie wdzięczności nakazywało wybrać i 
tym razem p Baranowskiego członkiem tejże Ra­
dy. Obowiązek ten -nie został jednak dopełniony. 
R a d a  n a d z o r c z a  n a t o m i a s t  Tow. wzaj. 
ubezp., złożona wyłącznie z obywateli ziemskich 
z całego kraju wybranych, u c z c i ł a  z a s ł u g i  
c z ł o w i e k a  p r a c y ,  mieszczanina i obywatela 
mieiskiego r a j w y ż s z e m  u z n a n i e m ,  na ja- 
jakie zdobyć się mogła, wybierając j e d n o g ł o ­
ś n i e  p. T e o d o r a  B a r a n o w s k i e g o  zastęp­
cą II dyrekrn^T ow  wzaj. ubezp. w miejsce sp. 
Ludwika Jędrzejów i. Dz«ść serdeczna należy 
się tym mężom, którzy bez w-ględu na różnica 
społeczne, w ten s p o s ó & J r^ ji o r o w y .
dzają prawdziwą zasługę.

K r o n i k a .

Spraw y m ie jsk ie .

IKomisya sanitarna.)

Komisya sanitarna miejska odbyła w dniu 21 
b. m. pod przewodnictwem r. m. Warschauera 
posiedzenie, na którem fizyk miejski dr. Buszek, 
zdał sprawę z czynności załatwionych przez sie­
bie od ostatniego posiedzenia i podał cyfry od­
noszące się do chorobliwości i śmiertelności w 
Krakowie w ostatnich tygodniach, z czego się 
pokazuje, iż nader pomyślny stan zdrowia publi­
cznego utrzymuje się ciągle. R. m. dr. Jordan 
poruszył wydarzające się niekiedy nadużycia w sprze­
daży wód mineralnych, skutkiem czego poruczo- 
no fizykowi miejskiemu przedstawić komisyi wnio­
ski, celem dokładnego wykonywania istniejących 
w tej mierze ustaw i przepisów. Radca miejski 
dr. Domański przedstawił obecny stan robót 
przygotowawczych do wodociągów krakowskich; 
w lutym 1883 roku mają być wszystkie pla­
ny i kosztorysy gotowe. Tenże r. m. wniósł, aby 
komisy? sanitarna wypracował? plan żywienia ubo­
gich kosztem gminy podczas epidemii i iiiedo- 
statku. Wniosek ten jednomyślnie przekazano do 
opracowania wnioskodawcy i fizykowi miejskiemu. 
Uchwalono na wniosek r. m. dra. Jordanu, ze 
względu na wprowadzone w życie nowe przepisy 
dla służby zdrowia w gminie krakowskiej zwró­
cić uwag? Sekcyi p.ątej Rady m., że wypaua pod­

K r a k ó w ,  25 listopada.

Zebranie Rady nadzorczej Tow Wzaj. Ubezp. 
w naszem mieście sprowadza wielu obywateli z ca­
łego kraju. Tym razem oprócz interesów ubez­
pieczeń agituje się sprawa między członkami Rady 
nadzorczej Tow. Wzaj. Ubezp. o wjbór prezesa To­
warzystwa kredytowego Ziemskiego. Między kandy­
datami wymieniają hr. Męeińskiego, hr. Kussoekiego, 
hr. Wiad. Badtniego i P. Dębowskiego.

P. Emil Eibenschiitz rodem z Krakowa, otrzy­
mał wczoiaj aa tutejszym Uniwersytecie stopień dra 
praw.

Koncert wczorajszy p. Blanc na skrzypcach ®i« 
przyniósł wprawdzie nic nowego, ale nie mDi-‘j za" 
sługuje na pochwały, które wypowiedzieliby P° 
pierwszym koncercie, danym u nas prz-.i dwoma ty 
godniami. ,

Orkiestra pod dyrekeyą p trzymał'
sii; doskonale i powoliła rozwiń  ̂ -,t zupełnie k?
certantee w utworach, w którycli akompaniowała .

Pan Szancer grał na fortepian.e, ,a s: osobem 
konania uwolnił nas od recenzyi.

Sala teatralna była tak pustą, że nasunęła nam 
pytanie, gdzie się Ki akowska publicziiość podziewa? 
Cyrk nie daje przedstawień z przyczyny braku publi­
czności, na ulicach pusto, doróżkarze w braku pasa­
żerów ujeżdżają w kółko swych krzywmogich baih- 
matów, ku największemu przerażeniu ekspresów, któ­
rzy tej tylko okoliczności zawdzięczają pewną od cza­
su do czasu bezpłatną kommoeyą, W oknach kamie­
nic ciemno i cicho, w resursach, kawiarniach i skle­
pach pusto. Gdzie się podziewa krakowska yub̂ f- 
cznośe ? ! !

Plagiat. Dr. Maciej Jakubowski, dyrektor szpit 
la ś. Ludwika dla dzieci, oświadcza w ustatnim 
merze „Przeglądu lekarskiego", że w publikacyi' 
rowej pt.: „NiedOie dziecięce" wydanej w W; 
wie, rozdział traktujący o zakładach lecznic^ >  
podany przez dra Wiktora Kosmowski go Wst do- 
słownem tłumaczeniem pracy prof. Rauchtussa, zamie­
szczonej w dziele: „ Jandbuch der Kinderuranidiei- 
ten“. Ponieważ w rozprawie prof. Reichfussa nie ma 
wzmianki o szpitalach dla dzieci w krajach polskich, 
więc też dr. Kosmowski podając szczegółowe opisy 
szpitali dziecięcych na obu półkulach ziemi, ani jje- ■ 
dnem słowem nie wspominał o istn eniu takiehże 
szpitali w Krakowie, Poznaniu * Lwowie. ^

Siub. Dnia 23go D. m. odbył się w Tagerweilenv  
w Szwajcaryi ślub tutejszego lekarza dra Jaworskie­
go z panną Emą Mattes, tamtejszą nauczycielką szko-^ 
ły przemysłowej żeńskiej. /

b ry ła  ialazna dość- znacznej wielkości oderwała 
się wczoraj w południe z balkonu domu pod 1. 44 
w Rynku i  padła l i  ohoanik obok jednego z prze-- ' 
chrdniów. Należałoby zawczasu zapobiedz powtórze­
niu podobnego wypadku.

Z wykazu bitego bydła i trzody w mieście Krar 
kowie, jaki mamy przed sobą, można się przekonać, 
ie konsumoya mięsa znacznie się w ostatnich latach 
zwiększyła. Podczas bowiem, gdy w r. 1880 zaoito 
wółów sztuk 9,554, krów 1.309, cieląt 10.062, 
trzody 8 572 — w r. 1881 zabito w rzezalni miej­
skiej 10.871 wołów, 2.855 kiów, 10.541 cieląt, 
9.009 trzody.

Z zestawienia powyższego możnaby w nosić  o zwię­
kszeniu się dobrobytu w uaszem mieście.

LWÓW, 24 listopada. Po śnieżystych zawiejach 
i przenikliwem zimnie, nawiedziła nas kompletna 
odwilż. Termometr wskazywał dzisiaj rano parę sto­
pni ciepła. Niebo zaczyna się przystrajać w jasne 
barwy — czy na długo ? Powiadają złośliwi, ii dzieje 
się to w skutek tego, że ks. Naumowicz ma zamiar 
zamieszkać uad żółtemi falami naszej Pełtwi i za­
jąć się redakcyą ruskiego pisma naukowego. ODy to 
tylko nam i Rusinom wyszło na dobre.

Z tutejszych sfer teatralnych dochodzą mię wie­
ści, iż członkowie teatru naszego postanowili świę­
cić 50 letni jubileusz pracy p. Karola Langa, pierw­
szego flecisty lwowskiej Melpomeny i żołnierza z r. 
1831. Lange w teatrze naszym pozostaje od 1832 
roku. Dnia 21 kwietn.a 1831 roku ranny w nogę 
kartaczem w bitwie pod Liwem odesłany został do 
Modlina i y twierdzy tej przebywał aż do jej pod­
dania. W roku następnym zjechał do Lwowa — a  _
d. 2 grudnia wstąpił do orkiestry teatru miejskiego.

Dnia 21 b. m. w stowarzyszaniu tutejszych rę-
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podzielników „Gwiazda" «dbyła się pod przewodni­
ctwem p Zyg. SawczyńJaeg ~ narada nad urządze­
niem odczytów dorocznych dla członków stowarzy­

szenia tego. Szereg p.-elfkeyj jest następujący: Gru 
Idzie* • Ks. dr. Jan Sieinieński: „0 literaturze pol- 
Iskiej" ; Karol Rawer-.^Olesko“ ; 'ks. dr. Jan Sie- 
fciień«n’i : „O literatur^ polskiej- ; Zimmerma. : „Na- 
Jrody słowiańskie rad Elbą-. W styczniu: Dr. Jó­
zef Żuliński : najdawniejszych zabytkach pracy

•ludi!kiej“ ; ZygrUIlt Sawczyński: „Dziecię w rodzi- 
łnie “ W u ty -: Władysław Zawadzki: „O zamku
iwawebkim"- dr- Tadeusz Żuliński: {„Higiena rze­
miosł" • ammermann: „Z historyi Lwowa" ; dr. 

ózef Ż.>lński: „Higiena rzemiosł". W marcu : Do- 
iński • , Zarys chorób umysłowych i znaczenie ezpi- 
ilów cłi obłąkanych" ; dr. Dobióski: „O wyrabia- 
, voh“ ; Karol Rawer: „Odsiecz Wiednia", 
ftitro t. j. w sobotę odbędzie się zgromadzenie 

ygodniowe naszego Towarzystwa politechnicznego, 
(ła porządku dziennym obrad: 1. Sprawozdanie p. 
rlachalskiego o wystawie elektrycznej w Mnichowie.
. Wnioski.
Bieda W kraju. Według Kur. Kor. „wyprawa" 

raźniejszej już hrabiny Bomanowej Potockiej oprócz 
lejnotów i sreber rcdzinnych, przechodzących z po- 
olenia na pokolen>e, kosztowała 60.000 złr. Prócz 
go zapłacono za suknie zrobione w Paryżu u Wohr- 

50.000 fr., oraz 12.000 fr. za koronkowy welon 
ubny.
Jak się Niemcy m noią7 Na początku lipca r. 
przybył do Carogiodu były oficer sztabowy pru- 

i, którego sułtan mianowai pułkownikiem. Z nim 
zybyła jego małżonka, dwoje dzieci, niemiecka gu- 
rnantka i niemiecki nauczyciel domowy, dalej je- 

adjutant, 3 posługaczy wojskowych i 2 podofi- 
ów — wszystko Niemcy. Aijutant sobie zaraz 
isał niemiecką gospodynią, z którą przyjechał 
:że małżonek. Ten otworzył bazar i zapisał sobie 
niemieckich kupczyków. Przy końcu września wy- 
nionj pułkownik już 15 Niemców do Carogrodu 
yciągnął.
„Die neugeborene." w  jednej z gazet niemieckich 

alazlu się w tych dniach następująca zabawna o- 
yłka druku: „Zamiast: „die neugeborene spanische 
fantin" (nowonarodzona infantka), wydrukowano: 

neugeborene Inianterie (piechota!). I tę to „infan- 
Tyę" ochrzczono zeszłej soboty z całą uroczystością 

Madrycie.

Repertoar teatralny.
S o b o t a  25 listopada. „Słonecznik", kom. w 4 

Ltach Zygmunta Sarneckiego, po raz pierwszy. Roz- 
^cznie : Marsz Smutnego

fi e d z i e ł a  26 listopada. „Słonecznik", kom. 
[4 aktach, po raz drugi.

r t o r e k  28 listopada. Przedstawienie w poło- 
Je na fundusz p o m n i k a  A d a m a  Mi c k i e wi -  
: a ze współudziałem amatorów. 1) Jeden akt 
lindowe Słowackiego, przedstawiony przez ama- 

Frów. 2) Konfederaci Barscy. Mickiewicza. 3) Obraz 
1 Wallenroda, układu p. Aidukiewicza. Sprzedażą 
letów zajmuje się Czytelnia akademicka

Dział ekonomiczny.
■ «v«ju p r z e m y s łu  n a f to w e g o  na K au k az ie  

k i  osoby dobrze  po in fo rm ow anej na - 
■"tegWy:

J  tcwkazkiej na większą skalę zaczął 
Heio w r. 1873, 1 iedy ->rzedsięt)i«rta TŁolca- 
Petersburga utworzył ło\,. -«two % kapita- 
milionów r c ^ i , celom »ksploataoyi źródeł 

'łb kuło Baku >-»»ar*ygtwo to miało do

wzróść do 10 milionów pudów nafty i 30 milionów 
pudów odpadków.

Nobel przeprowadził od źródeł pod Baku do portu 
nad morzem Kaspijskiem , gdzie się jego rafinerye 
znajdują na przestrzi ni 10 wiorst rurociągi żelazne.

Z ropy otrzymuje 23°/u czystej nafty, a 65% 
odpadków. Produkta te przewozi morzem Kaspijskiem 
do Astrachanu dziewięcioma statkami basenowymi, 
z których każdy mieści 40.000 pudów płynn. W A- 
strachanie za pomocą pomp przelewąją naftę do pły­
tki h żelaznych barek i w nich Wołgą transportują 
do Carycyna. Tam posiada Nobel nad Wołgą przy­
stań, przy której stoi 30 żelcznych zbiorników, ka­
żdy po 100.000 pudów mieszaniny.

Z tycb to zbiorników rozsyła Nobel swoje pro­
dukta po całej zachodniej Rosyi we własnych wa­
gonach rez»rwoarowvch (na platformach leży cylin­
der zupełnie do kotła parowego podobny) zawiera­
jących po 10.000 kilo nafty

Takich wagonów posiada Nobel 1800 i wysyła 
z Carycy na pociągi z 25 wagonów złożone. Posiada 
konwencyę ze wszyztkbmi drogami żelaznemi Rosyi, 
Polski i Finlandyi, na mocy której drogi dają tylko 
lokomotywy i obsługę pociągów, a w zamian bar­
dzo znacznie zniżają transporta.

W głównych punktach zbytu urządził Nobel zbior­
niki takie jak w Carycynie, Jego zakłady w Peters­
burgu, Moskwie, Charkowie, Odesie, Kijowie, Ber- 
dyozewie, Rydze, Dynaburgu i w Warszawie impo­
nują nietylko Rosyi, ale Enropie.

W Warszawie zakłady Nobla znajdują się na Pra­
dze nad relsami kolei nadwiślańskiej. Posiada tam 
5 rezerwoarów po 100.000 pudów nafty. Pociągi 
przybywające z Carycyna bywają za pomocą pomp 
ssąco tłoczących w przeciągu 4 godzin przelewane 
do zbiorników. Z tych przelewa się naftę za pomocą 
żelaznego ramienia o Ib beczek, czyli dziennie około 
800 bpczek.

Beczki dla Warszawy są wyłącznie amerykańskie, 
skupują się w Królestwie, w Warszawie i na pro- 
wincyi, a nawet sprowadzają z księstwa poznań­
skiego, Szczecina i Gdańska. Płacą się w lecie po
1 rs. 20 k do 1 rs. 80 kop. za sztukę, w zimie
3 rs. 40 kop. za sztukę.

Najlepszą naftę sprzedaje Nobel w Carycynie po
2 rs. 10 k. za 50 kilo czyli 3 pudy bez beczki; 
w Warszawie sprzedaje po 3 rs. 75 kp. za 56 kilo
bez beczki. wraz z beczką zaś po 4 rs 75 kp.,
przyczem nadmienić należy, że w Rosyi ani ropa 
ani nafta nie jest obciążona żadnym podatkiem.

Żelazne baseny statków transportowych, barki i 
cylindry wagonów są tyko na zewnątrz pociągnięte 
pokostem i farbą, wewnątrz zaś nie są ani poko­
stowane, ani wybielone. Mylą się wszyscy, co utrzy­
mują, że nafta traci na swych własnościach przez 
zetknięcie z żelazem. Praktyka pokazała, że nawet 
najdłuższe zetknięcie am nafcie, ani naczyniu nie 
szkodzi.

Ostatki naftowe przerabiają się w różnycn fabry­
kach w Rosyi na smary i rozmaite oleje do maszyn 
tudzież do wyrabiania gazu. Największa fabryka jest 
w Bałachnie pod Niższym Nowogrodem, należąca do 
akcyjnego tow. Ragozin i Sp. Zarząd tej fabryki spo­
sobem zwyczajnie w Rosyi praktykowanym ukradł 7 
i % mil. r. i jest obecnie pod sądem; faurykę zaś 
choć jeszcze jest w ruchu, powszechnie uważają za 
zbankrutowaną. Inne większe fabryki s ą : Gliiek i 
Sp., Peltzer i Sp. w Moskwie, A. Oełrich i S p ó łk a  
w Rydze itd. Oleje te mają być dobre i nawet poza 
g ra n ic am i R o sy i p rzed  s a  R ty tin i ki< m i p re ferow ane.

Tj w ó w ,  23 listopada.
(Sprawozdanie banku rolniczego we Lwowie stow. 

aarrj. w -por. ttgr ). Usposobienie targów zagranicz­
nych do obecnej chwJi nie zdołało się ustalić, a 
zmienna z dnia na dzień tendemya od°jmuje chęć 
kupna i utrudnia rozwinięcie się, większych tran

Groch p a s te w n y ....................................5 50 1-t—
B o b i k .................................................6-— 6-50
Spirytus ra  termma złr. 30-— za 10-000 It. pret.
Chmiel 56 k i l o ............................. 230-— 3.50

Wiedeń, 25 listopada.
P s z e n i c a  na wiosnę rok 1883 9-82 — 9'85, gotowa 

9’7 5 —10-50, na  jesień 9-40 — 9‘50. O w i  et, na  wiosnę
6 8!) — 6-82. O w i e s  na jesień 6 25 -  e '40 O w i e s
uindiow y 6-25 — 6'40. Z y t o  węgierskie 7-60 — 7-yO 
Z y t o  na wiosnę 1883 7-65—7 75 Z y t o  na jesień 7 6 0  
—7-90. K u k u  rii d z a  na wrzesień paździor, 8-50—8-60 
goi iw a 8-40—8-50.

Spirytus 32-50—32-75.
N afta 23 50—23-75.

Ostatnie wiadomości.
Kat. Ztg. pisze: „Pau Giers był gotów jechać 

do Włoch przez Wiedeń. Wiedeńscy mężowie 
stanu z niechęcią patrzeliby na odłożenie zapo­
wiedzianych odwiedzin aż do stycznia, gdyby 
rozmowy warcyńskie miaży ton, któryby się ode­
zwał ni«przyjemnem echem w Wiedniu. Obecnie 
uspokoili się w Wiedniu, że odłożenie odwiedzin 
nie mieści w sobie żadnego zaniedbania." Z tego 
komunikatu chcą wnosić, iż p. Giers wyrażał się 
z pewną rezerwą o Egipcie i Wschodzie.

Rząd austryacko-węg.arski postanowi utworzyć 
nowy pułk wojskowej służby telegraficznej i ko­
lejowej

Wileński gen^rał-gubernator Totleben, otrzymał 
6-miesięczny urlop za granicę dla poratowania 
zdrowia.

Gołos zamieszcza wiadomość, że ger. o ■ aber- 
nator Alb.edyński domagał się wyj -.i.i a usta­
wy o księgach ludności, tudzież ż a l j ,  ab pro­
wadzący takie książki dostarczali t > trzy miesiące 
metryk w krótkich wypisach z ksiąg prezyden­
tom, burmistrzom i wójtom gmir, a w Warszawie 
komisarzom policyi. Z żądaniem tefm zgadzają się 
ministrowie spraw wew. i wojny./

Gołos zamieszcza artykuł, o itóryni podamy 
bliższą wiadomość. Jest w nimljyuyk;  poglądów 
rosyjskiego dziennika wychodzą.; -jo ' Moskwie 
p. t :  Ruskaja M ysi o tak zv nyr „programie 
warszawskiej Prawdy“. Gołos . ' r ' /ego nie wi­
dzi w tym programie i dziwi |  ;e go uważa­
ją za progi am młodych.

Prawit. Wiest. donosi. 1 * is tecie pe-
tersburgskim d. 22. b. m. ..i K zaburze­
nia. Nieporządki pojawiały S/ teł początku 
października, lecz dopiero w maczonym
przywódcy przez plakaty hektografo ,ane zwołali 
wielkie zgromadzenie. Zebrała się naczna liczba 
studentów z zamiarem wyrażo tya v> spólczucia 
dla studentów uniwersytetu kazańsżh \  a zara­
zem zaprotestowania przeciw pos^po* aniu swo­
jej zwierzchności. Zgromadzenie fc ?o bardzo 
burzliwe a gdy wszelkie napomni nia ze strony 
władzy uniwersyteckiej nie pomogły, kurator 
okręgu naukowego wezwał polio ,ę. stora odpro­
wadziła 580 studeutów do p^rłowskiej szkoły 
wojskowej. Z liczby aresztowanych wypuszczono 
niebawem 180, z pozostałych Łjfc zatrzymanych 
pod strażą czternastu jako g jłnych agitatorów 
i sprawców odesłano do miejtćti nu dzenia. Ku­
rator wraz z zarządem uniwer* Ltu ma zbadać 
całą tę historyę. Wydaleniu - uniwersytetu ule- 
legną es tylko, którzy w z* M aniach czynny 
brali udział.

a z tysiąeznemi tru4a*J'fami i atranil^więk-j rfikcyj. 
ęść kapitału, głównie w iknł ek -I, j ! *T«kie położenie targu zbożowego oddziaływa po-

i zwykłej plagi w Tlosyi ciągl ’̂  i - w o l i  leo* ntałe na zniżkę cen produktów, którą dziś,
w porów; z ostatniem naszem sprawozdaniem, 
a szczególnie do pszenicy poślednią)szych gatun­
ków, wypada un u razraczyć.

W ”kukąv h l wj  cemych gatunków zboża 
port słaby.

Żyto i prodnkta ^tłoczkowe utr imuja sie w cenie- 
Jęczmień notuje nomin^mu. Ju- pak, lniankr i ko­

dę wy- nicz poszukiwane.
Spirytus: usposobienie przychylniejsze.

Lir
jta  m  są “k a lę

Jediocześnie sianąf jako konkurent Szwed Nobel, 
* k  wielkich zdolnośr. i pracy, fabrykant br»ni 

■’;ony wynalezieniem dynamitu, a z*r»zem po- 
"**■7. wielkich kapitałów, który prz«tny«ł naftowy 

*1 tak dalece, że dziś jest wyłącznym panem
jj/m d lu  naftow*ro w Rosyi

'.enie swoje ze^rdzięcza Nobel , 
śr»uków transportu
1 Pr,zvwieziono do Carycyna, punktu 

łajb; Iziej L .'•ołiujI1i0 and Wołgą pofożouefro i po- 
Fłjjezo *go kolejami z zachodnią Rosyą 1272 milio- 
(nów pudóv (3 pudy =  50 ki.) rafinowanej nafty 
Li 36 milioiów pudów odpadków n»ft°wych. W roku 
l  ieżj'zm iliść dowiezionej nafty wynosi już około 
1.3 mlbonów pudów, a odpadków około 40 mil. pu- 
lów. Sam Nobd wyprodukował w tym roku 7 mi- 

Jionów pudów mftr rafinowanej i odpowiednią ilość 
r.idpadków, Mi roiu przyszłym jego produkeya ma

ei-

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów
Pszenica czerwona banatka . . 7-50 S-75

biała ...................... 7-50 8-75
Ż y to ............................................. 6-25
O w i e s ....................................... 5-50
Jęczmień ................................. 7' —
Rzepak • .................................. 14-60
L n ian k a ....................................... 10- — 11-50
K o n ic z ....................................... 6 5 - -
Groch do gotowania . 7-50 10- -

TELEGRAMY „RE|0RMY“.
(Prywato* ■,

Lwów, 25 listopada. Z in icy l wy Koła poli­
tycznego, odbyło się wczoraj #  zo poważne 
zgromadzenia poufne w sp; awa ̂ W y b o ru  rady 
miejskiej. Naj wybitno jsze o«ol ia jf . l miasta wzię­
ły w niem udział. J

Sprawozdawca wydziałt Ko*?/].. I. DobrzańsLi 
w obszernej, bardzo trafnej -  w' uzasadnił wa­
żność wyborów, aby rada Iwo „ku odzyskała da­
wną powagę zaprzepaszczoną])) przez mniejszość 
obecnej rady, występując w s£o ub kompromitu­
jący. Po dłuższej dyskusy: w/brano komisyę pro­
gramową, do której wesz odrzański, Bocheń­
ski, Zeórski, Sawicki, Piep,e8,  Nipmczynowski, 
Swisterski, Janowski, Roszkj%gj[i. ’

Lwów, 25 listopada. Wydział Krajowy zamie­
rza podobno nie obsady na r*zie posady trze­
ciego dyrektora bank' Krajowego.

Wiedeń, 25 listopada. N. F . Presse donosi, 
że podróż br. Galicę do Wiednia ma na oku spra­
wę połączeń kolei żelaznych a także sprawy al­
bańskie

Wiedeń, 25 listopada. O charakterze zaburzeń 
studenckich w Petersburgu nie ma dotąd dokła­
dnych wiadomości.

Paryż, 25 listopada. Między ministerstwem a 
komisyą Izby poselskiej. nastąpiło porozumienie 
na tej zasadzie, iż rząd nie będzie teraz kupo­
wał kolei żelaznych, tylko przeprowadzi zniżenie 
taryf.

arvż, 25 listopada. France donosi, że gam- 
. ści postanowili generała Campenona stawiać, 
ja, ) kandydata na prezydenta. Charakterystycz- 
nwn znamieniem położenia jest, że wszystkie 
stronnictwa szukają generałów.

Paryż, 15 listopada. Z królewskiego skarbcu 
w St. Denis, skradziono 35 sztuk kosztowności. 
Proces z powodu upadłości Union generale odro­
czono do 15 grudnia.

(Telegr biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 25 listopada. Według Fremdenblattu 
n o w y  k l u b  G o r o n i n i e g o ,  z 23 posłów zło­
żony, ukonstytuje się zaraz po zebraniu Rady 
państwa i ogłosi program. Nowa partya nie bę­
dzie ani ministeryalna ani opozycyjna, i będzie 
się kierować tylko względem na interes całości 
paóstwc, W ekonomicznych sprawach nie będzie 
rządowi czynić opozycyi, w kwestych narodowych 
będzie życzenia pojedynczych lrakcyj osądzać ze 
stanowiska słuszności z uwzględnieniem jednolite­
go charakteru państwa. W sprawacn wyznanio­
wych i szkolnych i w kwestyach ogólnych natu­
ry politycznej będzie to stronnictwo konserwaty- 
wnem, ale wszelkie reakcyjne i klerykaine ten- 
denoye stanowczo odeprze.

Berlin, 25 listopada. Nord D. AU. Ztg. pisze, 
że nie da sobie wytłomaczyć, iż ostatnie artyku­
ły rzymskich dzienników klerykalnych wskazują 
na istnienie rozmaitych kierunków w Watykanie. 
Byłoby rzeczą godną pożałowania, gdyby prąd panu­
jący zgadzał się z poglądami Winthorsta. Porozumie­
nie nie miałoby widoków powodzenia, gdyby spór 
kościelny i sprawa hanowerska zbiegły się razem, 
i gdyby jedno bez drugiego trudnem było do 
rozwiązania.

Paryż, 25 listopada. Dziennik Union ogłasza 
okólnik papieski w sprawie procesu Marcinuecie- 
go. Okólnik oświadcza, iż wyrok trybunału rzym­
skiego jest wdarciem się w sferę działania Wa­
tykanu i 5 jrazą oamego papieża, wreszcie prote­
stuje przeciw naruszeniu nietykalności zwierzch- 
niozych praw papieża.

Paryż, 25 listopada. W komisyi kolejowej oświad­
czył minister, iż życzeniem iządu jest raczej wejść 
w układy z towarzystwami kolejowemi o znizenie 
taryfy i uzyskanie innych korzyści, aniżeli prze­
jąć koleje na skarb państwa. Komitet ściślejszy 
oświadczył się następnie jednogłośnie przeciw upań­
stwowieniu kolei.

Paryż, 25 listopada. W katedrze Saint-Denis 
skradziono 33 kosztownych przedmiotów, między 
temi 6 kielichów i 2 monstraneye. Ogólną war­
tość rzeczy skradzionych obliczają na 100,000 fr.

Frankfurt, 25 listopada. Men wezbrał gwałto­
wnie, kolej nadbrzeżna zalana. Również i w Re­
nie poziom wody wzrasta z nadzwyczajną szyb­
kością.

Londyn, 24 listopada. W Izbie złożono ze stro­
ny rządu oświadczenie, iż wiadomuść, jakoby Wło­
chy wystąpić miały z projektem zwołania wspól­
ne] konfeiencyi, jest nieuzasadnioną.

Na życzenie rządu angielskiego do korpusu po­
licyi egipskiej nie będą przyjmowani Albańczycy. 
Zapowiedziano również, iż żądanie nowego kre­
dytu dla pokrycia wyprawy egipskiej jest niepo- 
trzebnem, gdyż skarb państwa rozporządza dosta- 
tecznemi środkami.

Odpowiadając Lawsonowi, oświadcza Gladstone, 
iż nie może żadnego pewnego dnia oznaczyć, 
w którym postawiony ma być wniosek udzielenia 
wotum nagany rządowi. Rozprawy w tym przed 
miocie są obecnie w ogóle niekorzystne, Lawson 
może zatem zaczekać do przyszłej sesyi. Układ 
z Egiptem nie jest jeszcze zawarty, nie poczynio­
no też żadnych jeszcze stanowczych kroków do 
zawarcia układów z innemi mocarstwami, ani też 
kwesty a zwołania wspólnej konferencyi nie zosta­
ła dotąd poruszoną. Izba odrzuciła bez głosowa­
nia wniosek Yorkes’a o odroczenie Izby. L a w-  
sod zapytuje, czy prawdą jest, iż rząd egipski 
oświadczył się z gotowością pozostawienia rządo­
wi angielskiemu ostatecznego rozstrzygnięcia kwe- 
styi, czy dowody zebrane na podstawie zeznań 
świadków dostateczne są do oskarżenia Arabiego 
paszy. D i 1 k e odpowiada, iż nikt nie może znać

zamiarów rządu egipskiego, dotąd jednak do rzą­
du angielskiego nie nadeszło żadne podobne o- 
świadczenie. W Izbie toczą się dalej rozprawy 
nad regulaminem paGamentarnym.

Londyn, 25 listopada. Minister wojny Childers 
odjeżdża jutro na kontynent dla poratowania zdro­
wia nadwątlonego mozolną pracą.

Londyn, 25 listopada. Parowiec „Winton" z dwo­
ma łodziami przeznaczonemi do połowu wielory­
bów w drodze z Rotterdamu do Odessy przybył 
17 b. m. do portu Argenton. W porcie rozbiły 
się obiedwie łodzie, znajdowało się na nich 28 
ludzi służby okrętowej „Wintona". Wszyscy, z wy­
jątkiem jednego, utonęli.

Londyn, 25 listopada. Most kolejowy na linii 
Londyn-Chatam-Dover zaiamał się dzisiaj. Biedmiu 
robotników zabitych — wielu innych mniej lub 
więcej ciężko rannych. Komunikacya z konty­
nentem w tym miejscu chwilowo przerwana.

Bukareszt, 25 listopada. Posiedzenie Izby de­
putowanych. Podczas rozprawy nad adresem po­
ruszył Kogolniceano kwestyę następstwa tronu, 
i żądał, aby następca tronu siale zamieszkał 
w kraju. Bratiano odpowiada, że kwestya na­
stępstwa tronu jest już stanowczo załatwiona. 
Książe Leopold Hohenzollern zrzekł się korony 
rumuńskiej na rzecz najstarszego syna, łóry 
stały ma zamiar zamieszkać w Rumunii, a tylko 
choroba matki jego nie pozwoliła mu dotąi za­
miaru tego wykonać. Izba uchwaliła,* aby do ■« 
adresu dołączyć słowa: niech żyje dynafY/a1

Kair, 25 listopada. Agencya Reutera "U josi: 
Według wiadomości pochodzących z dobrego źró­
dła, oświadczył lord Duffe-in kedywowi, ii  na­
leży koniecznie przyspieszyć utworzenie egipskiej 
żanaarmeiyi, aby można było wycofać pewną 
część wojsk angielskich. Sądy wojenne zawie­
szono aż do nadejścia postanowienia w tej mie­
rze W. Brvtanii. Arabi pasza zapewnia, if wy­
słał Sulejmana beja do Aleksandryi. aby stłumił 
pożar, jaki powstał wskutek rzucania pocisków 
przez Anglików. Sulejman atoli musiał ustąpić 
z powodu wznowienia bombardowania. Borell' 
bej twierdzi jednak, iż wtedy bombardowanie cał­
kiem już ustało.

K u r sa  telegra ficzn e.

W iedeń d. 25 listopada 1882.

Renta papierow a a a s tr .......................
„ srebrna „ . . . .
„ złota „ . . . .

6°/o W §S- "
Losy z r. 1860 . . .  ; . . .
Akeye Banku A ustro-w ęg^rskiego.

„ kredytowe . . . . . .
L o n d y n ....................................................
D u k a t .................................. , . . .
t la p o le o n d o r .........................................
Lombardy .........................................
Losy z r. 1894 ...................................
Akcye K arola Ludw ika . . . ■

„ ■ Lwowsko-Czerniow. . . .
„ W ęg.-pom.-wschodnie . .
„ Anglo Banku , . . . .

5 % Obligu sye Inaem n. gal . . .
Losy premiowe węg............................
Akcy° Koszycko-Bogum.....................

„ Północno zachodnie . . .
6 % Listy h ip o te c z n e ........................
M a r k a .....................................................
Ruble p a p i e r o w e .............................
4°!0 Renta złota w§g.........................
r>°/0 Austr. Renta pap. nowa , 
Akcye Siedmiogrodzkie . . .

B e i  ' l i n  d. 25 listopada 1882.

W iedeń . . . .  . . . .
B a n k n o ty ................................... , . .
W arszawa ...................................
Kuble ........................
5°/o L isty  zast. król. polsk.
4°/0 „ likwidacyjne . . . .
Akcye Karola Ludwika . . . .

„ k r e d y t o w e .............................
Usposobienie giełdy stałe.

DzifUjaM 
( . t  d . SO

Z dnii >o- 
pn.dni.fo

76.25 76-20
77-— 76-95
94-20 94-10

116 50 118-40
139-— 130-—
829-— 8 3 0 -
289-80 2 9070
I I P — 11905

5-66 5-66
9‘46 9-46

136-25 136-20
172-75 17275
305-50 306-50
16750 1 6 8 - -
159 — 1 5 9 . -
121-25 122—

9 9 - - 9 8 - -
116-50 117—
144— 144-75
200-50 201-75
100-50 100-50

58-40 58-40
116-25 116-50

8 5 1 0 85-20
9’ -30 91-55

158-25 1 6 8 -

170-85 170-35
171-05 170-50
199-30 200-50
199-95 201*15

61 4 0 61-75
53-20 53-80

131-50 132-50
497.50 694—

W ydawca: D r . A d a m  A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor:

D r. l a d e u s z  R u to w s k i.

— W y s ta w a  nieustająca Towarzystw* Przyjaciół Sztuk

?ięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codzienni*- od godz. 
le j  do 4-ej, prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15, 

w dnie pows« sdnip 30 centów
— G a b in e t  a r c h e o lo g ic z n y  uniw ersytetu Jagielloń­

skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do le j  prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersy teu»iob

Kursa miejscowa j giełdowe.
Corsa rozumieją się h*z w«*tosei bieżącegc ulorv

się dofi«Ta ’ J
■ raków , » lt,ia  2 5 Hi.

• za 100 rubli 
n 100 mar.

6%
6
4 
n
5
5
6 
9

5*
6
7
5
4

57.
4 
6
5
5
6

Rnb e papierowe ros. . . .
Mark. niem. złote lub pap. . .
Kupony s r e b r n e ....................... ..... ..................................
Duka; nowy w a żn y .......................
20-to Frankówka z ł o t a .......................
Pożyczka krajowa galie ...............................za złl. 100
Obligaeye li-demnizac. galic. . . .  100 zł
Listy zast. Tow. kr. ziem.......................... .”

”  n 11 n n , . . . . .
» n Banku Hipote^zn. . . . . . .
* ” ” . . z  prem ią 10°/. • . .
” .ę , .i zwrotne za 40 la t .
„ dłużne g. Zay: w iosciańsk...................................

„ zastawne g. z. Kr. w Krakowie’ 36 letnie .
” •’ » » 36 „ •

18 „ .
20 „ .

z& rubli 100
o >, 100

L w ów , d n ia  u_
s. na zł. 20o 
za złr. 100 
„ „ 100 
n „ 100

100 
100 
luo

ii. n r?
„ dłużne g. Z. Kr. 

Listy zastawne Król. Pol. 
„ likwidacyjne „ .

Akeye Banku hipotecznego gal. 
Listy zast. Tow kred. ziem.

płaoą

116 50 
58 25 
99 50 

5 60 
9 45

98 25 
97 75 
90 -  

'0 0  75 
100 50 
97 25

ładują

117 25 
58 75

5 65 
9 50

9& 25 
98 50 
91 -  

101 75 
101 50 
98 25

10O 5 0 l o i  50

" T> I i’ . ” «n „ banku hipotecznego gal. . n
I* .1 „ z 10 ąe prem ią „

„ zwrotne za 40 la t
„ „ Banku włoseiań..............................„

Obligaeye indemn. ga l.................................

47,
4

W iedeń, dnia 24/11.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A.

1 truta austr. papierowa .
1 „ „ srebrna . . . . !

» z ło ta ..........................................”
.  „ pap. nowa........................ ”

złr. 100
100
100
100

98 50 
86 50

303 — 
98 -  
90 — 

101 —  

101 75
97 Zi

98 50

76 OK 
76 75 
93 90 
90 75

99 25 
87 -

307 
98 50 
91 — 

101 75 
101 50
98 25

99 25

76 20 
76 90 
94 06 
90 90

5%
5
5
5

6
5
5
5 
7
6

I'*
5

Losy z toku 1854 na 250 złr.. . . za
n n 1860 „ 500 „ . . . „

„ 1860 „ 100 . „
tee< i ,  aaie . .

” n 1864 bez % połówki . „
Como Reiteu-Sehein na  42 lirów . z* 
Listy zasiawne Domenów austryjackich 

po 120 fcłr. — aoc franków za

Renta złota węgierska za

„  " „ 
Ohlig. węg. Ostbabo z r. 1876/ w zlocie „
Pożyczka prem >w i we1], po 100 złr. „

i- „ po 50 złr. „
Losy G! mLii* (rhsis«  Reg.) . . . „

OBLIGI INDEMń IZACYJNE.
Obli"a< re infant. Bukowińskie . . za
Obligaeye | „idi nizac. Galicyj............... ..

1 „ Siedmiogrodzkie „
n Węgierskie. . „

BÓŻNE IN N E  POŻYCZKI.

Losy Donau Regulii. z roku J870 . za
n n „ „ 1878 . „
„ n ’ de i  komun. „ 1874 z pr. „
„ Serbskie po 100 franków . „
„ Tureckie po 400 „ j

LISTY ZASTAW NE. 
List# I  n«n Oiwdit allg. oest. złote . za

n n j» n n z prSmią n
„ Banku hipotecz. g a l.......................

n .. „ z 10% prem. ’’

„ zast. zakł. kr. z. w Krak. 18-letn. ”,
„ n n n „ „ 20-ietn „
n n n n „ n 36-letn. „
„ u n „ „ „ 36-letn. „
„ n gal. tow. ,kred. ziem. . . „

l o o

1 pi: -4 I żądają
złr. 11.9 -- 118 50

190 iC9 10 130 60
100 135 50 136 25
iOfl 170 90 171 30
100 170 50 17 i _

sztukę 1
/

sztukę 1

4C - 42 _

144 50 146 5k

J.

złr. 100 118 45 118 65
100 84 75 84 90
10C 83 70 83 90
100 — _ — —
100 115 75 116 20

n 100 115 - 115 50
n 100 108 50 108 80

złr. 100 100 — 101 _
n 100 98 - 98 50
ii 100 98 50 99 50
w 100 99 25 100 -

sztukę 1 115 — 115 50
11 1 102 25 103 -

1 —  --- ----

» 1 33 bb 34 -
1 24 50 25 -

Z I t . 100 118 75 119 25
100 99 75 100 -
100 101 - 101 50
100 101 - 101 40
100 —  — 98 90
100 101 50 102 50
100 105 50 106 50
lo o 102 - 102 50
100 —  _ __  _

n 100 —  — 91 50
n 100 98 - 98 76

6
5
5
47.
4

5*
5
47:
5
5
5
5
5
3
5
5

41/.
4

Listy zast. r us t yka l ne . . . .  
„ „ „ 15-letnie

n n 20-letnie 
„ „ Banku austr.-węg. .

OBLIGAOYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

AlbreoŁt* .
Ferdynanda półaocn. . 
Kar. Lud. E n  i r. 18S1 . 
Rokzyc.-Bogumińskiej . 
Lwowsk.-Czern. z r. 1865 

„ „ z r. 1872
Rudol f a . . . . . .
niedmiogrodzkiój . .
Lombardy (Sudbahn) . 
Przemysko-Łupk. I. Em. 
N o r d o s ty .......................

na  300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 3u0 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na  200 z łr 
na  5u0 fr. 
na  200 złr. 
na 300 złr.

L O S Y .
Kredyt, dla band. i przem . na 100 złr.
K la r y ..................................na 40 złr. m. k.
Towarz. żeglugi Dunaju

..ztukę

za sztukę

Insbruck
Keglewich . . . .
Krakowskie . . .
Lublańskie . . . .
Ofner (m iasta Budy)
P a l l ? ............................ —  -------------- ---
L. Czerwonego Krzyża na 10 złr. w. a

na 100 złr. 
20 złr. w. a. 
10 z łr m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 z& w. a. 

na 40 złr. m. k.

na
na
na
na
na

R ud o lfa .
S a l m. . . .  
Salcburgskie . 
St. Genois 
Stanisławowskie 
Tryestynskie .

n
Waldstein. . . 
W indisehgraelz

na 10 z łe  w. a. ,
na  40 złr. m k. ,
na  20 złr. w. a. z
na złr. m. k. ,
»a  20 d r .  w .\a  , 
n 100 i t r .  i  V  . 
na  50 złr. w
na 20 z łr. Si. k \
na  20 złr. m. k.

AKCYE BANKOW E.

Anglobank • - 
Bankyerein W iener. i złr,

1 płacą żądają
0 101 50 102 — 5
) -------- — — 5
0 93 25 93 75 5
0 100 — 100 15 5
0 99 85 100 - 5
0 93 80 9» - 5

5
5

0 94 - 94 50
0 105 75 106 — bez %0 99 75 100 25
0 96 - 96 50 5
0 93 25 Ł3 75 5
0 ------ 95 — 5

0 99 20 99 40 5

0 91 - 91 60
1 133 50 134 25 5
0 92 50 93 = bez %
0 90 50 91 - bez % 

5 
5

ę 173 50 174 —
5
5

37 76 38 50 5
109 — 109 50 g
22 76 23 5G
19 - — _
20 50 21 -
23 50 24 -
— — 39 50
35 25 35 75
12 50 13 -
18 75 19 25
51 50 52 50

5 24 - 25 -
46 50 47 -
24 25 25 —

J 27 — 127 50
63 - 64 - 6°/.27 75 28 50
38 75 39 25 4

5
119 — 119 50
109 - 109 50

Bodencredi* allgem. aust............................... na oO złr.
Kredytowe dla Łcudlu i przem .. . . na 160 złr.
K reditbani węg. a llg ...................................... na 200 złr.
H ipeteczne galic ............................................... na  200 złr.
B odencredit „  na  200 złr.
L a n d e r b a n k ................................................... na  100 złr.
t ustro-węgierek.................................................na 600 złr.
U nionbank ................................................... na  100 złr.

AKCYE KOLEJOW E.

A lbrechta ..............................................
A lfolć F iu m e .........................................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Franciszka J ó z e f a .........................   .
K arola L u d w ik a ...................................
Koszycko-Bogumińsk . . .  
Lwowsko-Czerniow. J a s s y . . . .
Moi awsko-szlązkie centr......................
P ra g  D uzer .  .............................
Lnńolfa  .............................
S ied m io g ro d zk ie ...................................
Staatseisenbahn państwowa . . .
Lom bardy ( S u d b ^ b n j ........................
U ngar. Gal I. Przemyśl.-Ż'iupk. . 
N o r d o s t y ...............................................

na 200 
na 200 
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 200 
na 260

złr.

na  200 
na 2U0 
na 200 
na 2U0 
nr 200 
na 20u

Z/i

WALUTY.
D ukaty pełno w a ż n e .................................. za
20-to F r a n k ó w k i ..........................................
20-to M a r k ó w k a ................................... .......
Pół-Im peryały ros. pełno ważne . . „
Funty  s z t e r l i u g i ......................................... „
Tureckie liry  z ł j ł e ....................................„
Banknoty w ło s k ie ......................................... „
Ruble p a p i e r o w e ................................... ........

W arW .aw a. d o l a  2 /11.
Listy zast. nowe r. 1869 .............................

Kupony . . . .
L isty  l ik w id a c y jn e .............................

K upony . .
„ „ m iasta W arszaw# la  Em.
n n n „ H a „

za re. 100

łaoą
229 — 
28b 90 
276 25

830 -  
114 -

229 50 
286 20 
277 50

832 -  
114 50

166 50 
2 6 8 3 -  
193 — 
307 -  
143 75 
166 50
21
50 50 

164 25 
158 -  
345 50 
135 50 
158 50 
157 76

5 65
8 47 

11 63
9 76 

11 89 
10 78 
46 90

116 ?>

98 50

86 50

żądają

167 50 
2 6 9 3 -  
194 50 
307 50 
145 
167 
21 
51 

) 6Ł -  
m  5o 
346 -  
136 — 
169 50 
158 KO

50

5 66 
9 48 

l l  70 
9

1J 98 
,* 80 

47 — 
116 50

99 -

86 70

93 6U 
9% -  
89 7
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Kalendarzyk Myśliwski
wraz z najnowszym cennikiem na

broń i patrony
rozsełain na żądanie frSitcn gratis

Ł'eny~takie, iż krajową a nawet wiedeńską knn- 
kurencyę usuwają. (1177 1 10)

F. I. Demmer w Krakowie.

F ortep ian
w dobrym stanie jest do sprzdania. Win 

- ni;n.- Kanonnej Nr. 6.domość przy ulicy
J. piętro. 1065 2 3

O C HCH  50 sztuk tylko 15 kr. ► O C O

* Praktyczne i tanie a niezbędne ,* r 
w gospodarstwie domowem! i 2

f n
Patentowana angielska

IV

m
oad

ISI
co

s

MASA
DO PODPALANIA

Wyłączny SKŁAL) na Kraków 
i okolice w handlu pod firma:

M. JAWORNICKI

co
n I

-<r*

w
o

Rynek 44.
Odbiorcom w większych ilościach 

ustępuje odpowiedni rabat.
_  _ _ _  817 6 6

0 »  50  sztuk tylko 15 kr. h ^ h ^ O

V
k“>

ozdolnioDy do W i o  wio ip r s k ic l)
z siedmioletnią praktyką, poszukuje po­
sady. — Na żądanie p. A. Ciechanowski 
w Krakowie, u którego pozostaje, udzieli 
jak najlepszego polecenia. Łaskawe zgło­
szenia proszę adresować: Gustaw Sałasz 
w handlu p. A. Ciechanowskiego w  Kra­

kowie, ulica Florjańska Nr. 3. 996 3 1

! ! T E R X O !!
Pięć tysięcy reńskich wypłacę gotówką 
temu, który nie wygra zapomocą mojej 
genialnej, świetnie wypróbowanej kom­

binacji do grania TERNO.
Stosy listów dziękczynnych moich klien­
tów leżą do przejrzenia, o ile dyskrecya 
na to zezwala. Na listy opatrzone mar­
kami natychmiast odpowiada franco i gra­

tis matematyk 1063 1 2
9 1 .  P E R C I

B uda-Peszt, P alatingasae I?.

Ma O koni
stajnia z wozownią i 3 wsypki na zboże 
lub towary, są zaraz do najęeia przy ulicy 

Basztowej Nr. 34. 1171 3 3

Handel Korzenny, Win, Herbat
J ó z e f a  K n l c z ^ A s L i e g o

w  Krakowie, ulica Floryańska Nr 55, obok dystylarni
poleca wszelkie towary korzenne. Wina węgierskie, austryackie, francuskie, bur- 
gundzkie. reńskie, hiszpańskie i szampańskie. Porter angielski. Piwo angielskie 
w butelkach. Herbatę w największym wyborze. Cacao Czekoladę francuską 
i szwajcarską. Koniak francuski. Kawior astrachański. Sardynki francuskie. Mu­
sztardy francuską i kremską. Extrakt Liebiga. Bulion w najlepszym gatunku. 

Sery wszelkiego rodzaju. Oliwę nicejską i prowancką, — oraz
własne w yroby destylacyjne w ódek, lik ierów , rum u i wszel­

k ich  spirytusów . 1064 5 0

■ i  Pierwszy Gtówny SkM  Lu d  i M y  własnej kopalni ■  
f i .  O koń w K rakow ie

U l i c a  S z e w s k a ,  r 6 g j J a g i e  11 ort s k  i e j .
FILIA : lllica  G rodzka Nr. 71.

F orjartska Nr. 15.
poleca w wielkim wyborze Ł 4 M P Y  z fabryk wiedeńskich, berlińskich i fran­

cuskich, rówież wszelki^ ao tych przybory.
Naftę salonową najlepszą niezapalną, amerykańską w dwóch gatunkach

tak zwaną Kaiser-Oel. 994 2 6
F abryczny sk ład  3wiec stearynow ych, stołow ych i kościel­

n ych , również czysto-w oskow ych po cenie najtańszej.

Albert Eker
już rozpoczął lekcye tańców i gi-1 

in n astykl salonowej.
Mieszka przy linii A.-B., róg ulicy ś.l 
Jana Nr. 2, na II. piętrze. u  70 2 3

(dawniej C. Wieczorek) 
na obecną porę poleca :

Kamizelki męzkie i kamasze do polowania,
koszule flanelowe, k a fta n ik i, skarpetki wełniane, 

rękawiczki kortowe, włóczkowe i z futerkiem, rękawiczki 
angielskie patent, z tianclą i pluszem, kamasze (tam ie, włó- 

uiłUowc i kortowe, kamizelki d a m s k i e  wełniane z rękawami,

chustki j e d w a b n e  n a  s z y j ę  (Ca-che-ner), koszule, 
kołnierzyki i mankiety w n a j n o w s z y c h  fasonach,

1 wielki zbiór najmodniejszych krawatek.
'  997 2 3

( Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż dnia 1 Października objąłem w zarząd

Hotel Krakowski
położony w najpiękniejszej części m. KRAKOWA, wytwornie urządzony, z ŁAZIENKAMI 
i ŁAŹNIĄ w miejscu. W hoteli* znajduje się RESTAURACYA z KAWIARNIĄ. Elegancya 
w urządzeniu mieszkań, taniość, dobór potraw, szybka i uprzejma usługa, znakomicie 
zaopatrzona piwnica w WINA FRANCUSKIE, WĘGIERSKIE i AUSTRYACKIE wszelkiego 
rodzaju i gatunku, wreszcie wieloletnia moja praktyka w hotelach krajowych i zagrani­
cznych pozwalają mi spodziewać się, i i  HOTEL KRAKOWSKI zasłuży sobie na względy 

P. T. Podróżnych, jako  zakład pierwszorzędny. 739 14 20

FRANCISZEK WANICKI dzierżaw ca H otelu  K rakow skiego.

A is ufoszoa  e iuB pnz n u  i m u u o g  —  'Q g t j  m p jĄ j  n ijfu M ęjS  Iz a d  o i t t o u u j j  ja

o o 3 i h o i a v o n :  " * r
‘ą o ^ s t n e p  M cadjfM  i A uK i|0iq (oMoąoS o ^ p u j ą s  ja .

fo ją s i io p o j-W  A u » a  f»>,ni °|oŁ*£ w oSoMoosfoiorez oodnjj oataumed Aojcmo)

ZRpazjdsAjfi r̂ Amzgin
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N A S T E P lJĄ C E  WYROBY:

P IL IP T0N
Z n a k o mi t e  p o wo d z e n i e  
i wziętośe Piliptonu najlepiej

 świadczą o jego niezwykłej
dobroci. Pilipton nie farbuje, lecz 
tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor.

Cena 1 złr. 50 et.

N IG R E T IN A
Wyborny środek do natychmiasto­
wego farbowania włosów, mianowi­
cie brody i wąsów na kolor czarny, 
ciemny i ciemno-blond. — Cena 1 zł.

C E Z A R I M
Pewny i wypróbowany środek do 
wyniszczenia nagniotek w prze­

ciągu 20 dni. Pudełko 40  ct.

389 P U D lł 28

przeciw poceniu i oparzeniu 
nóg.

Pudełko 50 centów.

o
aISI
>
C5
ISI
O

M3J S i l  ! I9msvz IN V 1 V 03N  s

Nabyć można we LWOWIE: w fa­
bryce u lica .K opern ika I. 3, oraz u P t ’.: 
Kozłowskiego. Hawranka, Henryka M ille­
ra i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE: w 
F ilii, Sukiennico 1 20.; w BRODACH- 
it p. W itkowskiego, w RLOZACZU: u p. 
M ullera; w BRZEZANAi H: u p. M illera; 
w TA RN O PO LI': u p. Jainrógiewic/.a; w 
STANISŁAW OW IE: u p. M acury, w
PRZEMYŚLI : u p. N ahlika. w J \R Ó ­
SŁ YW [T u p. W isłockiego; w SAM­
BORZE: u p. Marescha; w PODHAJ- 
t-YCH u p. Karzykiewićza: w STRYJU: 
u l W ysoczańskiogo; w KOŁOM 1 ] u p. 
Steiu. ; w DROHOBYCZ! u p. Raczki: 
w HI :■ ęą'YUl 1 u p. Czerskiego; w
PO D K A l/K N IU : u p. Knucewieża: w

Boi ’C|E u p. Miedlickiego.

J. ih k a t o w ic z
m agister far^ acyi i chem ik  

sadowy we I.w >wie, ul. Fran- 
cigzkafisk^N r. 3.

#Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Publiczność, że mój

AU tarówM
i różnych kosztowności

znajdujący się od 24 lat przy ulicy Grodzkiej, 
niesiony został w Rynek Główny, róg ulicy Braci.

Nr. 20  (pałac J. O. ks. Jabłonowskiej).
Skład ten zaopatrzony także w WYRi 

Z CHIŃSKIEGO SREBRA w najlepszym gatu
Za łaskawe dotychczasowe względy dziękując, poleca; 
nadal Szanownej Publiczności z szaeunl

Wacław Głowac
ju b iler . 1069

$
$
#•mm
#

m

Słuchajcie i podziwiajcie!
Aby licznie nadsyłanym zamówieniom zadość uczynić, widziałem się spowodo1 
wanym zakupić cały pozostały skład nowo ulepszonego srebra Britannia u pe­
wnej upadłej fabryki srebra Britannia. Towary te sprzedawane będą niżej 

wszelkiej ceny, a właściwie mówiąc „prawie zadaniu.
Za przysłaniem należytości lub za pobraniem pocztowem w kwocie 8 -50 otrzyma 
każdy następujących 53 przedmiotów w czwartej części rzeczywistej wartości.

Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie
wydaje 1060 2 3

Ks. Piotra Skargi
Kazania Niedzielne i Świąteczne

Kazania P r z y p in c  i inne Gkolicznościowe 
0 jedności Kościoła wschodniego.

Kazania te są ''w łaśn ie  w '.druku i wychodzić będą w oddziałach, 
z których każdy d la siebie stanowić będzie odrębną całość.

Z kazaniam i świątecznymi otrzymają abonenci portret ks. P . Skargi. 
P renum erata  na Kazania Niedzielne i Świąteczne wynosi ty lko  
4 a łr. 50 cnt., z przesyłką pocztową 5 /.łr ., która po wyjściu 
I. tomu podwyższoną zostanie. Poprzednie wydanie w 6 tomach ko­

sztowało 12 złr
D la  ułatw ienia nabycia tego dzieła, można nadsyłać prenum eratę 
w dwóch ratach, pierw szą 3 złr. a  drugą 1 złr. 50 cnt. pod adresem:

Drukarnia Ludowa we Lwowie, plac Bernardyński 7, 
oraz pow yższa księgarnia.

T om  I . w yjdzie w G ru d n iu  b. r .

J* B A  J  E  B

w  Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w  domu Wgo Goebla,

iSK poleca P. T. Publiezuości elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur 
<jjjj sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, ;

jako to: «
fajki piankowe, cygarniczki, cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, $ 
badenskie i z jaśminu, kule bilardowe, kręgle, szachy, r  by, domina,^., 
laski, wielki wybór portmonetek, kije bilardowe i wszelkie p <.yhory do ^

Dilaroó’-'.
Za dobry gust, rzetelne wykonana rot ty i f,r' ot-ępne ceny ręczy. 

Tam że m ożna pobierać m»«»v ; sztuki tokarsk iej.

6 najlepszycn noży stołowych, ostrza  
z prawdziwej angielskiej stali 

6 najlepszych widelców  
6 ciężkich łyżek  stołowych 
12 podobnych łyżeczek do kawy  
6 noży deserowych lub dziecinnych

-J . t o  n u rm  
* >,00 _  _Q .in n o t!* - j n  “ n
.2 o —X .£ W N
S..J S lS  
s *  - s - s
i  « E

6 noży deser, lub dziecinnych widelcy 
6 najlepszych podstawek pod noże 
I ciężka chochla 
I „ chochelka
1 tab le tta  30  cm.

2 noże do rozkładania kurcząt

Wszystkie 53 przedmioty noszą stempel fabryki: „Prawdziwa ulepszona Bri­
tannia" i sporządzone są z najlepszego i jedynego metalu, który po dwudziesto- 
pięcioletniem używaniu nie da się od prawdziwego srebra odróżnić, jak tego 

następujące pismo poręczające dowodzi.
Poręczenie: Oświadczam, że za każdy kupiony u mnie garni‘iu zwróSę całą

należytość, gdyLy który z p.rzp.d«iiot<Yw w przeciągu 25 lat zczerniał.
Z powodu ogromnego poszukiwania powyższych garniturów uprasza się o jak 
najspieszniejsze zamówienia, gdyż wkrótce cały zapes wyczerpanym będzie.

Zamówienia nadsyłać należy d o : 976 4 12
H y  L NELKEN s Britannia - Silber - Fabriks - Hauptdepdt

Wien I., M aria TUeresienMtrasse Nr. 38.
N . H .  W razie, gdyby ga rn itu r nie przypadł do upodobaniu, pieniądze zwracam bez zastrzeżeń. 

PROSZEK CZYSZCZĄCY srebro Britannia w wielkich paczkacn po 15 et.

Towary kolonialne najlepszej jakości
pociągami bezpośrednio z okolic zamorskich po następująco tanich cenach: 

Pocztą z opłatą porta 5 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze.
Moeca praw. arab. szlaeh. 
Menrdo wykw. gr. ziar. 
Ceylon perłowa najwYŚm. 
plantagen-Ceyion. kapit. 
p lan tage  Ceylon nad wyś. 
Cuba nieb.-zielona, ziar. 
Złota Jaw a wyśm. g r . z. 
Złota Jaw a najlepsza \  
perłowa Moeca, pyszna', 
V iedeń m ieszanka wyśm 
Wiedeń mieszanka wybór.', 
Ham burgska 
Jaw a zielona grb. ziarn.

5 kilo 
5 „
5 „
5 „
5 .
5 „
5 „
5 „
5 „
5 ,
5 ,
-5 „
5 „

zł. 6.36 
l  5.45 
.  5.45 
„ 5.00
■ 4.68 
„ 4.45 
.  4.75 
.  4.40 
„ 4.60 
.  3.90 
.  3.60
„ 4:48 
.  3.30

Santos zielona silna wysm. 
Campinos wyśm. czysta 
Rio reel, mocna, czysta 
Ryż stołowy, czysty długi 

prz. grub.-zr.
„ grub.-ziarn.

Sago per.owe praw. iudyj. 
Sułt. rodzynki bez pestes 
Rodzynki największe Eiewe 
Migdały słod. najw.
Pieprz, czarny czysty 
P im en.’< korzeni i nowe) 
Nowe śledzie Matjes uajl.

5 kilo 4.90
5 n n 4 3„
5 tt » 3.70
5 n 1 .6 0
5 Tl 1 .4 0
5 r 1 .1 0
5 1 7-i

0 n n 2 . 6 0

5 2 . -
5 TT 4.9”
5 „ J.4r.
5 n 8.U"

3 0 8Z. „ 1 . 7 a

JE.,

i  PATRONY METALOWE
:. l  robione podług przepisów ostro, także p a t r o n y  U l i e j s c o w ć  do strzelb wojskowych,

towarowych i myśliwskich, również do rewolwerów wszelkie! kalibrów, tudzież lotki, " j; .: 
naboje, kapsle, zatyezki woskowe i p łatk i kartonowe, niemniej wszystkie m a s z y n y  

riM.y lub aparaty  ręczne do kalibrowania i robienia patronów, dostarcza w niezawodnych - .F  
(f.-. wysyłkach pocztowych aż do najwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej: m r

| |  Niemiecka lińrjla Pstraiów metaluwycli „ B p ” w Karlsnle (Bata) %
f jen e ra ln y  zastępca dla A ustro-W ęgier: J. L. W albinger &• Meuschel w Niirnberg. ,'JS

S k ł j i i j  w g  w s z y s t k i c h  y .n a p .z n ip i s z y c h  h a n d l a c h  b r o n i  W A u s t r o - W c g r z e c h .  4 6 3  9

Upraszam mojej firm^ nie zamieniać z imiennikami mego handlu.
U. sCHITLfe ALTONA pod Hamburgiem

ZałożiWay roku 1864. 384-15-25

W I N A ' * *
WĘGIERSKIE

Małe i czerwone
r o z s y ł a  za z a l i c z k ą  w  b u t e l k a c h

Leopold Hein w Rosenberg, w

z wyszynkiom w 3 karczmach i -. gfunl 
tern do tychże należącym, w ob.-zarz| 
dworskim Ujazd w W Ks. Krakowjkieu 

od 1 Lipca 1883 do wydzierżawienia.' 
Bliższa wiadomość u właściciela w Ujai 
zdzie przez Zabierzów, ćwierć nńli od 

stacyi kolei. 934 6 (

Melbourne 1881 — I Cena — Srebrny medal.

P o a y ly w k i
4 —200 sztuk grających, naśladowa-j 
uiem gry, mandoliny, trąbki, dzwon | 
ków kastaniettów, głosów niebiańskich, 

gry harfowej i t. p.

Tabakierki grające
2 —16 sztuk grających; dalej neeese- 
rów, podstawki pod cygara, domk 
szwajcarskie, albumy na fotografie 
teki z przyrządami do pisania, pudeł-] 
ka na rękawiczki, schowki na listy, 
wazy na kwiaty, papierośnice, taba 
kierki, stoliki do pisania, flakonikij 

1 szklanai do piwa, pularesy, stołki itd. 
'Wszystko z muzyką. Towary najno­

wsze i najznakomitsze poleca:
1 J. H. Heller, Berno (Szwajcarya).

Tylko bezpośrednio z fabryki 
zamawiane towary mogą być poręczo­
ne; ilustrowane cenniki posełam franco.
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JANA HOFFA 
PIWO ZDROWIA

z ekstraktem słodowym.
Tysiące osób, które już poda­
liśmy, zawdzięczają temu zb: 
wczemu napojowi swe ży  ;ie 

i używają jego rozkoszy
Brak apetytu i upośledzone b  iwie e. 
HomorolU} (krwawuiue), jako też * r j-  
roby narzędzi oddechowych ka»z 
cierpienia piersiowe, b ro i sił. os- 
hienie I niednkr iwność bywają wyl - 
czanr przez użycie rozmaitych wyr 

bów słodowych Jana Hoff~

NADZIEJA ŻYCIA WROBI LA |
(W łasne słowa pewnej st’oby 7dri 

Winłej'.

Ptaiętorai! psltóSĘ
1 świadectwo Wwle-z nia

d. 21 S ierpnia 18N2
f  'ndJ m atki, Która dom *. iż radość 
panuje w rudzi.nr, Bdyż oórka je j, 
która strasznych obaw & a ła  sfę po- 
wodem, wyzdrowiała od n  /c ia  Jan«4 
not.a  wyrobów słodowym ekstrakt J  
słoaowego piwa zdrowia i -k s tra k ts i^ ^  
słodowym I okoncentrowa -S® okst**- 

ktu iłoduwepc 1
Do ces. król. dostawcy ,w wi^-.rzej 
części monarunow e ^ ach, jana

J a n i i  I ł  b f a
e. k. radcy konusyj '■/łasńciela
medalu złotego krzyż > koro­
ną, kawalerii wysoki ’- ’ pru-

skieh i nien»»ł C
Wiedeń, F ah -yka :G r ' 
strasse Nr. 2, Skład jf*u 

Graben, BjAum •
Moja jedyna córka, 
m iała silny kasze 
zaczęła mię okropa. >! 
cono moja * ’ i
w dzienn'4u, kazr 
pańskiego znakomt 
aa  próbę. Od *eS 
czuia do początku ■
p iw o  s łc d  >we i  ■ 
ekstrak* słodowy 
lepsza, że ją moi mi»* •;>: 
czouą. Uważamy 
który nam życie « ’■' 

jemy się zohow..Ł i ’■■■' 
wdzięczności. Proszę m 
flaszek słodowo - ekstraktowego piwa 
zdrowia, 5 woreczków cukierków sło­
dowych i 2 kilo czekolady słodowej 

w najlepszym gatunku.
Neumarkt dnia 21 SipH)[iie 

Z szacunkiem H .  włascici** *-L
dóbr w N eum a^L  w S tyry-

Urzędowe śvG<idectw& lki-
Dr. SeypPeI> Wyw^ . lekarzt ^ f  
bowv- P > '0 zdrow a słodow o-ekstra­
ktowe Jana Hofl'“ jest wybornym dye- 
tetycziiym środkiem wzmacniającym dla 
rekonwalescentów po ciężkich choro­
bach i»k również u chorych na piersi,
2 pooudu swej uierozdrażuiająoej dzia- 
łatności, oraz przy chróniczuych cier­
pieniach żołądkowy ch i hemoroidalnyeh

jest ono szczególniej do zalecenia.
Najlepsze, prawdziwe, rozwalniające  
flegmę. Jana Hoffa piersiowe m kierki 
słodowe rozsyłane są w niebieskich 
pakietach. Poniżej 2 z łr. nie rozsyła się.
W K rakow ie do nabycia

w aptekach i sklepach PP..
J Trauczyńskiego, J. Redyka, A. Sie­
dleckiego, E. Stockmara, jana ia n,B-, 
Edw Fuchsa, Wilhelma Fenza, Konst. 
Wiszniewskiego, Stanisława Feintuoha.
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'•iuner-
Stadl,

;eiu lat 
irsiach,

. ; zwró- 
> anons 

aó sobie 
udowego 
od Sty - 

oja eorka 
ntrowauy 
ik się po- 
j za wyio- 

aa  za tego 
,ował i czu- 

wiec/.ystej 
przysłać 28

C enniki na t ą d  m it op

d rok a im  Z w itk o w e j
Odpowiedzialny z&rzędca drukarni: A. Seyj&wskt.


